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Listy
do Redakcji, Administracji i Ekspedycji winny 

być frankowane. DZIENNIKPOZNANSK
Przedpłata Kwartalna 

wynosi w Poznaniu 7 marak 10 fon., w Padatw.o 
niemiecluńm i w Anstryi 9 nurak 15 fen., w Bel- 
grii, Wiuszech, Szwsycaryi, Serbii, Amoryce, Danii,

francyi, Anglii i Szwecyi 12 marak.

. Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmają się w Ekspedycyi, przedpłatę przyjmują 
w monarchii prusldś) oraz w państwaoh do związku 
pocztowego memiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zad tyłki na­
szeagentury,, za, których pośrednictwem (zobacz 
nizśj) można także przesyłać ogłoszeni« do Ekspe-

dycyi Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 80 fen. (inclusive

tłumaczenia).
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POZNAŃ, 15 listopada.

Król duński przesłał na drodze telegraficznej rzą­
dowi bułgarskiemu odpowiedź, że w obec teraźniejszych 
okoliczności nie może swemu synowi dać przyzwolenia do 
przyjęcia wyboru, ofiarowanego mu przez sobranie. W 
skutek tego członkowie rejencyi Mutkurow i Stambołow 
podali się do dymisyi, zostali jednakowoż ponownie wy­
brani. Natomiast przyjęło sobranie podanie o dymisyą 
Karawelowa wypowiadając przytem naganę, że zdradził 
księcia Aleksandra a teraz zdradza Bułgaryą. W jego 
miejsce wybrano Jukowa, który został prezydentem re­
jencyi. Zapisujemy jeszcze dalćj, że na sobotniem po­
siedzeniu wybraną została deputacya, złożona z Greko- 
wa, Stoiłowa i Kałczewa, która udać się ma do dworów 
europejskich. Po tćj czynności odroczyło się sobranie na 
czas nieograniczony. Innych ważniejszych wiadomości 
nie odbieramy dzisiaj z Tirnowy. Możemy chyba wspo­
mnieć jeszcze o kilku szczegółach, odnoszących się do 
brutalnego postępowania jenerała Kaulbarsa. I tak we­
dług „Polit. Correspondenz“ kawas rosyjskiego konsula­
tu w Filipopolu, który prowokował żandarma grożąc mu 
rewolwerem wydany został konsulatowi rosyjskiemu. 
Mimo to zażądał jenerał Kaulbars, ażeby odnośny komi­
sarz policyjny wydalony został ze służby a ukarany pre­
fekt w Filipopolu. Dowiadujemy się wreszcie, że oska­
rżonego o udział w sprzysiężeniu w Burgas oficera Na- 
bokowa uznał sąd wojenny winnym i wydał go w dniu 
wczorajszym przed południem rosyjskiemu konsulowi w 
Burgas.

W dniu 13 listopada wygłosił hrabia Kalno- 
ky na posiedzeniu delegacyi węgierskićj długo oczekiwa 
ną mowę w kwestyi polityki zagranicznćj. Podajamy 
ją na innem miejscu a tutaj nadmieniamy, że w ciągu 
dyskusyi podniósł jeszcze hrabia Kalnoky, że jakkolwiek 
Rosya przyrzekła, iż wkrótce zaproponuje kandydata do 
tronu bułgarskiego, do tćj chwili tego nie uczyniła. Au- 
strya ze swćj strony, tak zakończył hrabia Kalnoky, 
nalegała na to, ażeby Rosya jak najrychlćj wymieniła 
swego kandydata.

Czy Rosya teraz zdecyduje się na ten krok po od­
mowie ks. Waldemara i po pełnćj znaczenia i doniosło­
ści mowie hr. Kalnokyego — na to odpowiedzieć nie po­
trafimy. W ogólności tajemnicą jest okryta przyszła po­
lityka i taktyka rosyjska w obec Bułgaryi. - Korespon­
dent petersburgski „Polit. Correspondenz“ nazywa zu­
pełnie bezzasadnemi wszystkie pogłoski, wedle których 
gabinet petersburgski miał lub zamyśla żądać, aby na 
czele spraw zagranicznych, wojny i spraw celnych w 
Bułgaryi zostali postawieni urzędnicy rosyjscy, aby kon- 
stytucya bułgarska została zmienioną itd. Aspiracye 
rządu rosyjskiego ograniczają się zdaniem pomienionego 
korespondenta na żądaniu na nowo w Bułgaryi takiego 
wpływu, któryby odpowiadał ofiarom poniesionym przez 
Rosyą przy dziele wyswobodzenia kraju. Relacye jene­
rała Kaulbarsa podnoszą, iż powiedzie się niezawodnie 
osięgnąć cel wzmiankowany.

Co do mowy hrabiego Kalnokyego, to, jak telegra­
fują z Pesztu, doznała ona w prasie węgierskićj sympa­
tycznego przyjęcia. „Pester Lloyd“ robi uwagę, że kró­
tkie ale dziarskie przemówienie hr. Andrassego więcćj 
spodoba się Węgrom, jakkolwiek i to, co wypowiedział 
Kalnoky, odpowiada zupełnie interesom monarchii au- 
stryackićj.

Ale i parlament niemiecki, omijający dotychczas 
wszelkie sprawy, dotyczące polityki zagranicznćj, ząbie- 
rze tą rażą, jakby się zdawało, głos w kwestyi spraw

1'3Na dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XV. wieku 

przez

JÓZEFA ROGOSZA.

Tom trzeci.

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 261.)

Wiszur zrzucił odzienie, a same tylko buty z ostro- 
g&mi na nogach zostawił, jak mógł najlepićj związał wę- 
zełek rękawami od kaftana i oddał go Teresie, po- 
teni lewą ręką chwycił się ogona klaczy, a prawą 
Lca|éj siły ją uderzył. Klacz rzuciła się w wodę. 
" pierwszéj chwili wzburzona fala wszystkich zlała, 
Wszelako niebawem klacz na wierzch wypłynęła, i łeb 
nad wodę podniósłszy, zaczęła prychać. Wiszur spoj- 
rzah co się stało z jego towarzyszką. Siedziała jak 
Cykuta do grzbietu. Odtąd kilka minut klacz płynęła 
Wtojnie, podobna do łodzi, mającćj zamiast masztu 
^¡bietę, zamiast żaglu: tarczę w górę podniesioną, a za- 
™last steru: chłopa u ogona. W miarę jednak jak się 
0(1 brzegu oddalała, zaczęła się niepokoić, a po niejakim 
®asie usiłowała nawet w bok skręcić i nawrócić. Wtedy

lszur zawołał:
— Trzymajcie ją dobrze, bo będzie źle I Nad sa- 

ym wieczorem zarżnąłem jćj źrebię, aby za nią nie 
ale ona o tćm nie wie i chce do niego wrócić.

dymajcie!
Tereska nie potrzebowała tego ostrzeżenia. Ona silną 
pociągnęła już wędzidło, a że klacz była mięka

, .Pysku, więc rada nie rada musiała się na wprost 
¿'.er?Wa,i- Lecz że miłość matki brała w jćj sercu górę 
.’nnerni uczuciami, przeto głowę wyżćj podniósłszy, 

k głośno teraz zarżała, że usłyszały ją konie na ste-
e * 1 rżeniem odpowiedziały.

~~ Masz djable bal! — mruknął Wiszur.
Jakiś czas było cicho, ale nim Pietrasz Pater

zagranicznych i w kwestyi bulgarskićj. „Voss. Ztg.“ po­
dnosi, że z rozmaitych objawów w ostatnich dniach wno­
sić należy, iż dyskusya w sprawie przesilenia na wscho­
dzie w obec naprężonych;dzisiaj stosunków byłaby nawet 
pożądaną dla polityki niemiecki éj. Ze te rozprawy, tak 
pisze „Voss. Ztg.“ przypadłyby zaraz na początku sesyi 
parlamentarnćj, przypuszczać to można a kwestya o to by 
tylko się toczyła, czy zaczekanoby za obradami nad etatem 
ministerstwa spraw zagranicznych, albo czy kanclerzowi 
danoby przez osobną interpełacyą sposobność do oświad 
czeń, których w miesiącu wrześniu dać jeszcze nie mógł 
w parlamencie.

Wiadomość, że niemiecki jeneralny konsul w Zofii 
pan Saldern zawezwany został przez kanclerza do Ber­
lina, przemawiałaby jeśli nie za prawdopodobieństwem 
doniesienia „Voss. Ztg.“, to przynajmniej za tern, że 
kwestya bułgarska więcćj interesuje politykę niemiecką, 
jak to utrzymywały dotychczas dzienniki berlińskie.

Jak telegrafują z Kairo, powołany został do Lon­
dynu p. Drummond Wolff i niebawem tam wyjeżdża. 
Ma on, zdaniem pism londyńskich, zdać osobiście sprawę 
ze swojćj misyi w Egipcie i odebrać instrukcye w kwe­
styi układów z Mukhtarem paszą.

Francuzka izba deputowanych zgodziła się na sobo- 
niem posiedzeniu na zaciągnięcie kredytu w ilości pięć- 
kroćstotysięcy franków dla poszkodowanych powodzią. 
Następnie zażądał prezes gabinetu kredytu 10 tysięcy 
franków na koszta pogrzebu zmarłego Pawła Bert, cze­
mu się sprzeciwił biskup Freppel, podnosząc, że zmarły 
nieubłaganym był wrogiem religii. Mimo to wniosek p. 
Freycineta przyjęty został 379 głosami przeciwko 45 ; 
przyjęto także wniosek, ażeby wdowie po zmarłym wy­
znaczyć pensją 12 tysięcy franków.

Następcą pana Bert w Tonkinie będzie prawdopo­
dobnie pan Rouvier, przewodniczący budżetowćj ko­
misyi.

Telegram paryzki donosi nam wreszcie, że na wczo­
rajszym rocznym obchodzie stowarzyszenia turniejowego 
wygłosił minister wojny Boulanger mowę, w którćj pod­
niósł, że wychowanie wojskowe młodzieży nie ma bynaj- 
mnićj charakteru zaczepnego. Każdy kraj, mówił mini­
ster, który żyć pragnie, musi być silnym. To też on 
bezustannie myśli o przygotowaniach wojennych, ponie­
waż to najpewniejszą jest gwarancyą trwałości pokoju.

Wydalania.
Antonina Cyran, lat dziewięć licząca, wydalona z 

Prus, przybyła 12 b. m. do Łodzi. Rodzice jćj mieszkają 
w Woli Cigorskićj, (gmina Rąbień) pod Zgierzem. Przed 
czterema laty przybyła do nich w odwiedziny krewna 
z Lignicy i zabrała z sobą pięcioletnią wówczas Anto­
ninę. Owa krewna, a ciotka małćj, zatrudnioną jest w 
Lignicy, w fabryce tabacznćj Antoniego Richtera. Mała 
Antonina podobała się właścicielom fabryki, wzięli ją 
więc na wychowanie; tam właśnie znalazł ją rozkaz ba- 
nicyjny. Dziewięcioletnie dziecko odstawiono do grani­
cy, ztamtąd do Piotrkowa, następnie do urzędu powia­
towego w Łodzi, wreszcie 13 b m. magistrat łódzki ode­
słał małą Antoniuę do rodziców do Woli Cigorskićj.

Donosi o tym fakcie „Dziennik Łódzki.“

nos ter odmówił, wzdłuż brzegu, który właśme opu­
ścili, zaczęło dudnieć i niebawem kilkadziesiąt koni nad 
wodą zarżało. Klacz odpowiedziała im rżeniem przecią­
giem, żałosnem, jakby się na swój los skarżyła. Na to 
konie jeden po drugim zaczęły skakać do wody. Ró­
wnocześnie dały się słyszeć ludzkie głosy na brzegu.

— Chryste Panie! Święty Piętrzę 1 — westchnął 
Wiszur oczy przymykając. — C i ma być, niech będzie, 
ale ja się ogona nie puszczę! Zjedzą prędzćj djabła ro­
gatego niż nas dostaną... Jeżeli dopędzą, będę się 
bronił! Hej! — głośno zawołał. — Macie tam jaką 
broń, bo ja sam goły jak święty turecki.

— Mam szablę i kindżał.
— Wystarczy! damy sobie z tem radę. Pilnujcie 

tylko tarczy i węzełka, bo w niem znajduje się całe moje 
mienie.

Kobieta trzymała klacz oburącz i dobrze nią kiero­
wała. Gdy znaleźli się na środku rzeki, gdzie prąd był 
bardzo silny, klacz zaczęła płynąć w ukos, a że siły ją 
opuszczały, więc zachodziła obawa, iż utonie. Po dwa- 
kroć zanurzyła się nawet z głową, lecz szczęśliwie wy­
płynęła, i resztek sił dobywając, zmierzała ku brzegowi. 
Nareszcie kobieta spostrzegła przed sobą jakąśjmasę nie­
wyraźną, ciemniejszą od całego otoczenia. Jeszcze chwila, 
a koń i ci co przy jego pomocy rzekę przepłynęli, 
ujrzeli się nareszcie u brzegu. Był on jednak w tćm 
miejscu tak stromy, acz łiie wysoki (woda miała przy 
nim wciąż jednakową głębokość), że klacz napróżno usi­
łowała wyskoczyć. Pod jćj przedniemi nogami ziemia 
wciąż się urywała, i biedne zwierzę w głębią wpadało. 
Wiszur widząc niebezpieczeństwo, puścił z ręki ogon,
i uderzywszy kilka razy żylaslemi ramionami, przypły­
nął do brzegu. Wdrapać się na niego było dlań dzie­
łem jednćj chwili. Gdy to uczynił, krzyknął do ko­
biety :

— Rzućcie mi uzdę!
Ledwie ją złapał, zaraz konia silnie do siebie po­

ciągnął. Teraz klacz wspierając się przedniemi nogami o 
brzeg, głowę w górę zadarła.

— Przeleżcie do mnie po jćj łbie! —- znów zawołał.
Tereska, mimo że była otyła i choć ciemność ją 

oblewała, stanęła najpierw na grzbiecie klaczy, potem 
na jćj karku, w końcu ruchem rozpaczliwem skoczyła 
na jćj łeb, a z niego na ziemię upadła.

— Doskonale! Taka niewiasta więcćj warta niż nie

Bank ziemski.
W sprawie banku ziemskiego i przyszłego jego dzia­

łania bardzo sympatycznie rozpisał się „Tydzień piotr­
kowski“ w dwóch po sobie następująch artykułach.

Pomijamy pierwszy, jako ogólne poglądy obejmują­
cy, a przywodzimy drugi, więcćj specyalnie sprawę tra­
ktujący.

. Radzi w nim, aby głównem zadaniem banku ziem­
skiego była parcelacya.

My również jesteśmy tego samego zdania a nie dziś 
dopiero, ale już dawno, To też lat temu pięć do­
magaliśmy się, aby parcelacyi pomiędzy innemi użyto za 
środek zaradczy przeciwko wychodztwu do Ameryki.

Dalćj należąc do kółka, które się tu utworzyło 
przed sześciu miesiącami celem założenia banku ratun­
kowego, byliśmy w niem gorącymi rzecznikami par­
celacyi.

Poglądy na tę sprawę wyłożymy następnie, a dziś 
już otwieramy łamy pisma naszego dla tćj sprawy i pro­
simy wszystkich, którym sprawa ta leży na sercu, aby 
nam swe uwagi nadsyłali.

Przez to wyjaśni się ta sprawa wielce.
Po tych kilku słowach przytaczamy ów artykuł „Ty­

godnia.“
Brzmi on:
„A teraz pomówmy w kilku słowach o zakresie 

działalności projektowanej instytucyi. Ma ona na celu, 
jakeśmy wyżćj rzekli: 1) regulowanie hypotek i dostar­
czanie taniego kredytu, 2) kupno majątków ziemskich 
dla odprzedaży takowych lub parcelacyi.

„Jeśli mamy wyznać otwarcie, to pierwsza część 
powyższego zadania nie wydaje nam się praktyczną, gdyż, 
jak słusznie już ktoś zauważył, kredyt ziemski w Po- 
znańskiem i w Prusach dostatecznie jest zasilany przez 
landszafty i banki hypoteczne, a udzielanie go na dru­
gie numera hypotek przyczyniłoby się tylko do nad­
miernego przeciążenia majątków długami, przyspieszyło 
ich likwidacyą i naraziło bank na niewątpliwe straty.*)

„Całkiem co innego, gdy mowa o kupnie przez ten­
że bank bankrutujących majątków ziemskich, celem na- 
stępnćj ich odprzedaży jednostkom zamożniejszym, a 
zwłaszcza celem parcelacyi. Tu działanie banku 
może być bardzo owocne i płodne w najdonioślejsze dla 
kraju następstwa, tak ekonomiczne jak społeczne. Głó­
wnem też zadaniem przyszłego banku winno być p o- 
ś-r e d n i c zenie pomiędzy sprzedającymi a kupujący­
mi i zbieranie pod tym względem ofert od jednych i 
drugich; bank mając listę takich ofert, mógłby nabywać 
majątki z wolnćj ręki, zanim takowe wystawione zo­
staną na licytacyą, na którćj trudno już konkurować ze 
100-milionową komisyą; mógłby wreszcie niejeden mają­
tek ziemski wykupić tą drocą z rąk niemieckich.

„Tak nabyte majątki bank powinien jak naj prędzćj 
o ile można odprzedawać lub parcelować, aby nie wię­
zić kapitału i nie wyczerpywać go na kupno ziemi, a 
tem bardzićj nie wdawać się w żadne na rzecz własną 
administracye. Przy odprzedaży baczyć winien przede- 
wszystkiem na oddawanie ziemi w ręce jak najpewniej­
sze, nie podejrzane, żeby nie zdarzyło się tak, iż ten 
kto kupi dziś dobra od banku, odprzeda je pojutrze ja­
kiemu Niemcowi lub komisyi kolonizacyjnćj; bank powi­
nien szukać pod tym względem gwarancyi w rozumie

*( Bank ziemski ma pośredniczyć w otrzymywaniu ta­
nich pożyczek a nie dostarczać ich. Ztad też obawa ,T?eo- 
dnia“ jest płonną.

Przyp. Red. „Dzień. Pozn.“

jeden chłop! — zawołał Wiszur, i nie myśląc o nićj 
więcćj, puścił się wzdłuż brzegu. Klacz na uździe pro­
wadzona, upłynęła jeszcze kilkadziesiąt kroków, póki 
nie trafiła na mieliznę. Wtedy wydostała się szczęśliwie 
z wody, a stanąwszy na brzegu, zaczęła gwałtownie ro­
bić bokami. Wiszur przyprowadził ją do swojćj towa­
rzyszki, która tymczasem z ziemi się podniosła.

— Tarcza jest? — zapytał.
— Jest, ale węzełek diabli wzięli! — odpowiedziała 

dzwoniąc zębami. 2 jćj odzienia lała się zimna woda, 
bo choć na niebie był kwiecień, kra falą z północy nie- 
siona dotąd nie spłynęła.

— Nie ma mego węzełka? — jęknął Wiszur. — Te­
raz jeszcze pół biedy, mokra odzież nie wiele by mi po­
mogła, ale czem ja za dnia grzeszne ciało przykryję?

— Będzie czas o tem w dzień myśleć, a teraz, sia­
dajmy, bo zdaje mi się że za nami pędzą.

W rzeczy samćj na rzece słychać było prychanie 
koni, płynących prosto ku niemu.

— jeszcze nie możem, bo kobyła nam pa­
lnie! Dajcie mi lepićj tarczę i szablę, a zobaczcie, że i 
was i siebie obronię. Zresztą łatwićj pobić ich teraz, 
gdy będą z wody wyłazili. Brm! jakie zimno! Byle 
prędko przyszli, to człek by się przy nich choć trochę 
zagrzał.

Musiała uznać, że miała słuszność, szkoro szablę od- 
pasała, z tarczą mu ją podając, rzekła:

— Bierz! jak nas napadną, ja także nie będę pró­
żnowała.

Wiszur przywiązał sobie szablę do nagiego pasa, a 
tarczę wziął na ramię. Choć bardzo było ciemno, chlu­
panie jednak wody w jego butach wskazywało gdzie się 
znajdował.

Gdy płynące konie do brzegu się zbliżyły i tak 
samo jak klacz napróżno usiłowały wylądować, wtedy 
"Wiszur postąpił kilka kroków i zawołał:

— Jest tam kto?
Cicho — tylko woda szumi i konie prychają. Krzy­

knął jeszcze raz, lecz nikt mu nie odpowiedział.
— Nie ma żadnego skurczybyka 1 — wesoło za­

wołał. — Myśmy się przeprawili, bo nam pilno do domu, 
ale te psubraty nie pójdą nocą do zimnćj wody... Bie­
dne koniska, same się za nami puściły, bo im było żal 
Wiszura. Nie darmom ich doglądał! Poczekajcie tu

pmaauj óauiuz-uudti i nowonaDywców.
Przy tych warunkach, najbezpieczniejszą formą odprze­
daży wydaje się nam parcelacya pomiędzy lud wiejski.

„Czem zaś jest lud ten w Poznańskiem już wiemy: 
lud ten, jak powiedzieliśmy, „dla kultury niemiecldćj nie 
jest podatny: kierowany umiejętnie przez swych prze­
wodników, coraz bardzićj rozwija się umysłowo i dojrze­
wa politycznie, nie tyłko cech rodzimych nie tracąc 
lecz przeciwnie, rozwijając je coraz bardzićj i zyskując 
coraz większą świadomość narodowości swćj i jćj ide­
ałów, oraz plemiennćj odrębności. Jeżeli w ogóle 
każdy chłop polski instynktowo przywiązany jest do 
zagona użyźnianego jego potem, jeżeli w ogóle 
krzepko dzierży ten zagon i przybyszowi wydrzeć go 
sobie nie daje — to chłop wielkopolski ma toż samo 
przywiązanie, z tą różnicą, że jest ono zupełnie celów 
swych świadome, z aspiracjami całego ogółu, które 
me są mu obce, ściśle związane i przeto silnie spotęgo­
wane. Prócz tćj miłości ziemi i niezłomnćj dążności do 
utrzymania jćj w swych rękach, chłop posiada także i 
umiejętność, konieczną do osiągnięcia tego celu, a nawet 
posiada ją w większym daleko stopniu, niż właściciel 
obszaru dworskiego: umiejętnością tą jest nie co inne­
go, jak tylko skrupulatna i drobiazgowa oszczędność i 
bezwarunkowe unikanie wszelkich wydatków nad mo­
żność.

„Taki to żywioł powinien mieć sobie powierzoną 
pieczę nad zagrożoną ziemią polską na kresach zacho­
dnich. Jest niewątpliwą rzeczą, że z tego zadania chlu­
bnie się on wywiąże i kraj ojczysty, nie uszczuplony, 
przekaze pokoleniom następnym i czasom mnićj posę­
pnym, czasom spokojnćj pracy, kiedy zaciekłość między­
narodowa i znęcanie się nad słabszym przejdą w dzie­
dzinę historyi. Od mężów zaufania, którzy podjęli sie 
wprowadzenia w czyn instytucyi ratunkowćj, w znacznći 
mierze zależy ułatwienie przejścia chwiejących sie wię­
kszych posiadłości w ręce chłopskie; wątpić też nie na­
leży ze parcelacya i osadzanie na gruncie włościan ma­
łorolnych i bezrolnych zajmie jedno z miejsc naczelnych 
między operacyami powstać mającego „Banku Ziemian- 
skiego.

„Nie zapominajmy także, że Bank będzie niczem 
innem, jak instytucyą finansową i jeżeli ma działać sku­
tecznie, na swą własną pomyślność materyalną pilnie 
baczyć i o mą starać się winien; parcelacya zaś niewąt­
pliwie jest operacyą dla przedsiębiorącego ją wielce ko­
rzystną i może ze wszystkich, jakie Bank prowadzić be- 
dzie, naj mnićj ryzykowną. v

„Chłop, kupiwszy kawałek ziemi na wypłatę sza­
cunku ratami punktualnie je płacić będzie, choćby ko­
sztem nadludzkich wysileń, byle z rąk tego gruntu na- 
powiót nie wypuścić. Tak się dzieje na całym obszarze 
ziem polskich i dla tego chłopi, jako płatnicy, najwięk- 
szem cieszą się zaufaniem. *

„Ta okoliczność ma znaczenie przeważne w obec 
tego, że potrzebny na otwarcie i działanie Banku kapi­
tał ma być z całego tego obszaru zebrany i chociaż 
obarnośc ogółu się nie wyłącza — owszem jest pożądana 

jednakże główną podstawą istnienia Banku muszą 
być widoki korzystnćj i pewnćj lokacyi kapitałów. Bez 
tego zebranie potrzebnych funduszów byłoby WDrost —mrzonką. j j r

„Tak tedy wszystkie względy przemawiają za po­
wierzeniem pieczy nad całością ziemi ludowi, pracują-
zrosłemiT °d WiekÓW ’ Cał^ SWą istot^ z

„Jeśli więc Bank postawi parcelacyą za główne swe 
zadanie, postąpi zupełnie patryotycznie i racyonalnie.

rzekł d° kobiety —ja zaraz wrócę. Sk 
tak dobrze poszło, więc da Bóg, żi jeszcze akiego 
ma wyłowię. A zdałby się, bo kobyła djablej osłlbb

ło powiedziawszy, chwycił klacz za uzdę i cwa: 
pobiegł ku onemu miejscu, gdzie ona przed chwilą 
ądowała. Ponieważ klacz bez przerwy rżała prz

gunpłynęły°dł!ie jój gł°Sem Wzd*UŻ bl

W ten sposób kilka z nich dostało się szczęśli 
do miejsca miałkiego i na brzeg wyskoczyło Inne 
po rzece rozniosła i te w części gdzieindzićj wylądow 
a w części potonęły. J *

Podczas gdy Wiszur wzrok wytężał, aby koniom 
przypatrzeć, kobieta przyszła do niego.

— Co poczniem ? — zapytała.
— Siadajcie na kobyłę i jedzcie prosto, gdzie 1 

da . Ja zaś złapię sobie innego konia i za wami 
spieszę.

Z temi słowy poskoczył ku najbliższemu rumako 
i nim ten miał czas spostrzedz co mu grozi już Wis 
siedział na jego grzbiecie i mocno grzywy’sie chwv 
Kon rozgniewany wierzgnął raz i drugi, ba! nawet di 
stanął, lecz gdy się przekonał, że Wiszur trzyma się 
jak kleszcz, dał pokój wszystkiemu i galopem puścił 
za Kiaczn.

Przodem mknęła tedy niewiasta w mokrem od:
SS PiPtr’X “Sr Zły duch hula^y noc4 po stepie, 
dził Pietrasz Wiszur, mający za jedyny strój: but 
ostrogami na nogach, za osłonę: tarczę na ramieniu 
za.bro.ni krzywą szablę u nagiego pasa W tyle galo 
wały trźy najpiękniejsze konie ze stadniny Alego

Dzika ta jazda trwała całą noc. Step był rów 
nigdzie ani rowu ani strumyka, niska trawa nie tar 
wała także biegu, konie zaś odpocząwszy po zimnćj 
pieli, mknęły teraz ze zdwojonemi siłami, zwłaszcza 
kobieta żgała swoją klacz ostrzem kindżału a męźc 
zna bódł swego wierzchowca ostrogami do krwi Biei 
zwierzęta wyciągały się jak struny, a choć w tym 
dzie szalonym ledwie mogły powietrza zachwycić mk 
ły jednak wciąż z równą szybkością, jakby uciekały nr 
śmiercią, co za niemi spieszyła.

(Ciąg dalszy nastąpi).



gdyż „zadaniem jego ma być ratunek ziemi a nie osób“, 
jak nas słusznie zewsząd zapewniają.

„W obec tego obrońcy własności większćj, troszczący 
się jedynie o, jćj utrzymanie z tego powodu, że upadek 
jćj może stać się przyczyną obniżenia stanu kultury i 
ogólnćj sumy bogactwa narodowego — powinni się u- 
spokoić.

„Możemy wreszcie ich zapewnić, że chwilowa pod 
tym względem stagnacya wynagrodzona zostanie z lichwą 
utrzymaniem elementu polskiego w dotychczasowych jego 
etnograficznych granicach, a postęp, który się niczem 
powstrzymać na dłużćj nie daje, wyrówna czasowe straty; 
powtóre istniejące w danćj epoce stosunki społeczne sto­
pniowo tylko i nader powoli przyoblekają się w nowe 
kształty, tak że pomimo najenergiczniejszych nawet usi­
łowań, nie prędko dają się z gruntu przerobić.“

Kolonizacya i berliński „Tageblatt.“
Semicko-postępowy „Berliner Tageblatt“ zaczyna 

nas, jak już to mieliśmy kilkakrotnie czytelnikom na­
szym sposobność zauważyć, od niejakiego czasu szcze­
gólną otaczać troskliwością.

Przezroczystą i naturalną podobnćj procedury przy­
czynę pozwoliliśmy sobie również wskazać czytelnikom 
naszym.

Stronnictwo wolnomyślne, w pierwszym jego rzędzie 
semityzm nie są, jak wiadomo, w obecnćj chwili i n 
odore sanctitatis u rządu, sfer rządowych, na- 
dewszystko zaś księcia kanclerza samego.

„Postęp“ uchodzi za objaw i zastęp wrogi rzeszy, 
reichsfeindlich.

Naturalnie nie pozostaje nic lepszego do roboty, jak 
zrzucić z siebie podobnie krzywdzący a cokolwiekbądź 
niewygodny zarzut, o ile możności jak najtańszym 
kosztem.

Jakiż zaś lepszy znów i tańszy sposób dla semi­
ckiego postępu okupić sobie patent patryotyzmu niemie­
ckiego, zwalić z siebie choć w części zarzut „d e r 
Reichsfeindlichkeit“, aniżeli przelicytować je­
szcze, o ile możności, panujący system w jego akcyi 
przeciw żywiołowi polskiemu.

Praktyka berlińskiego „Tageblattu“ przypomina nam 
nie źle owych uliczników żydowskich z roku 1848, któ­
rym jenerał Brandt tak pamiętne w swych pamiętnikach 
wystawił świadectwo a których eskortujący jeńców pol­
skich żołnierze byli zmuszeni często kolbami i bagneta­
mi powstrzymywać od ciskania na bezbronnych kamie­
niami i błotem.

Berlińskiemu „Tageblattowi“ nie postępuje ani dość 
szybko, ani dość zręcznie akcya rozpoczętćj przeciw nam 
kampanii germanizacyjnćj.

Mianowicie dotyczy ta jego niecierpliwość robót tak 
zwanćj komisyi kolonizacyjnćj.

Wprawdzie nabyła, według niego, komisya koloni- 
zaeyjna przeszło 10,000 hektarów w Prusach Zachodnich 
i kilku północnych powiatach W. Ks. Poznańskiego, po­
śród czego sam Ryńsk i Ostaszewo w powiecie toruń­
skim figurują cyfrą 4400 hektarów.

„Cóż potem jednakże, ciągnie żydowski organ swe 
melancholijne żale dalćj, jeżeli komisya zatrzymuje się na 
połowie drogi swój roboty, jeżeli kupiła ziemię, ale 
nie kolonizuje, jeżeli nie wchodzi w stosunki z 
jakiemiś zachodnio-niemieckiemi stowarzyszeniami rolni- 
czo-ekonomicznemi, które miały jćj poczynić podobno 
bardzo ponętne i uwzględnienia godne oferty.“

Wkupująca się nędznemi sposobami w łaski panu­
jącego systemu opozycya żydowska, doznaje niecierpliwo­
ści na widok zamieszkujących jeszcze obszary ponazywa­
nych przez komisyą kolonizaeyjną dóbr, chłopów pol­
skich, radaby ich co prędzćj zastąpić jakimi Szwabami 
ze Schwarzwaldu, jakimi przybyszami z limburgskiego 
pustkowia.

■Na to moglibyśmy berlińskiemu organowi odpowie­
dzieć to, co twierdzimy od samego początku tćj smutnćj 
sprawy, że o uczciwy i przedstawiający rękojmie pewności 
żywioł kolonizacyjny niełatwo; że uczciwy i zamożny ży­
wioł nie będzie się do nas kwapił ze swój pięknćj ojczy­
zny, by tutaj odgrywać rolę na pół policyanta, na pół 
poborcy jałmużny, że zaś o żywioł w ą t p 1 i w ć j mo- 
ralnćj i ekonomicznćj kwalifikacyi komisya choćby na­
wet kolonizacyjna nie będzie się zapewne zbyt zabiegle 
starała.

Niechaj więc liberalizm czy postęp żydów sko-berliń- 
ski powstrzyma się ze swemi niecierpliwości ami, pozo­
stawi komisyi kolonizacyjnćj to, co do nićj należy, a nie 
przyszczekuje z własnćj inicyatywy naszemu prześlado­
waniu. ..

Co jednakże owo wystąpienie żydowskiego organu 
czyni podwójnie jeszcze wstrętnem, to nowa wycieczka 
przeciw szlachcie i duchowieństwu polskiemu w interesie 
nibyto chłopa polskiego i wśród objawów jakićjś czułości 
dla niego.

„Pomija się — mówi berliński „Tegeblatt“ — wy­
raźnie zakreślony cel prawa kolonizacyjnego, jeżeli pań­
stwo dłużćj, aniżeli koniecznie potrzeba, pozostaje w po­
siadaniu nabytych obszarów.

„Od dawnego czasu już nie pozwolili ani polski 
chłop ani polski robotnik wywierać na siebie wpływu 
polskiemu szlachcicowi i właścicielowi ziemi, ani nie 
mieli też dla niego najmniejszego współczucia, ponieważ 
żaden niemiecki właściciel nie obchodził się z nimi tak 
wyniośle, nie dostarczał im tak złych warunków zarob­
kowych, jak nie jeden szlachcic polski, który tylko rza­
dko zgodzi się na to, aby w zależnym w jakibądź spo­
sób od siebie chłopie lub robotniku widział i uważał ró­
wnouprawnionego z sobą człowieka.

„Dla niemieckości w tamtych prowincyach jest też 
rzeczą całkiem bez wpływu, czy pięćdziesiąt lub sto 
dóbr więcćj lub mnićj w polskich rękach pozostanie.

„Polski szlachcic zyskuje wtedy dopiero wpływ, jak 
to już książę Bismarck sam wypowiedział kiedyś, skoro 
ksiądz polski poza nim stoi. Tylko on powoduje robot­
nikiem, tylko za nim idzie chłop i to nie jako Polak, 
ale jako katolik.

„Chłop i robotnick, który był żołnierzem będzie się 
nazywał z dumą Prusakiem.

„Ksiądz jednak umiał w czasie zatargu kościelnego 
identyfikować polskość z katolicyzmem i wprowadzić go 
w przeciwieństwo, do niemczyzny jako protestanckiego 
żywiołu, tak, że polski chłop pytany o swą religią, zwy­
kle odpowiada, że jest polską a zarazem nauczył się 
wszelkie, wymierzone przeciw ruzszerzaniu się języka 
polskiego środki uważać jako zaczepkę wymierzoną prze­
ciw katolicyzmowi. Niemieckość nie może też dla tego 
wzmocnić się przez wykup kilku polskich szlachciców, 
ale może tylko znaleść rozpowszechnienie przez koloni- 
zacyą niemieckich chłopów na zakupionym obszarze.

„Jak mało podstawy mają czysto polskie usiłowania 
pośród ludu Prus zachodnich i Poznańskiego, jeżeli się 
osobistościom kierującym nie uda wciągnąć w swój za­
kres religii katolickićj i wystawić jćj jako znajdującą się 
w niebezpieczeństwie, pokaże się i teraz przy usiłowa­

niach zbierania pieniędzy ku ocaleniu polskićj własności 
ziemskićj.

„Choćby nawet przyszedł do skutku świeżo pojawia­
jący się projekt, według którego akcye tysiącmarkowe 
polskiego ratunkowego banku w Poznaniu mogą być na­
bywane przez stowarzyszenia 25, 50 i stu osób, tak że i 
mnićj zamożnym warstwom ludu uczestniczenie w tem 
dziele stanie się możliwem, zbierze się od wszystkich 
polskich chłopów i robotników obu prowincyi ku ocale­
niu polskićj własności zaledwie tyle pieniędzy, aby za 
nie choć jedne dobra ryserskie nabyć.

„Nie szlachcic polski jest zdolny polskim usiłowa­
niom dopomódz, lecz tylko katolicki polski ksiądz, sko­
ro wystąpi jako przeciwnik władzy państwowćj.“

Oto stós żydowsko - postępowych wywodów, w któ­
rych nie wiadomo co przewyższa, czy nieznajomość miej­
scowych rzeczy i stosunków naszych, czy też wprost nie­
logiczność posuwająca się aż do wyraźnego bezsensu. 
Co się tyczy stosunków szlachcica naszego do chłopa 
naszego, co się tyczy owego złego obchodzenia się niby 
to pierwszego z drugim, nie niechaj by też żydowsko- 
berlińska mądrość zechciała zasięgnąć nie podejrzanćj 
zapewne sobie samćj informacyi, niechajby się rozmówiła 
poufnie z naszymi landratami i obwodowymi komisarzami. 
Nawet ci pouczyliby ją inaczćj.

Zamiast zaś wytaczać przeciw s’z 1 a c h c i e polskićj 
oskarżenie o złe traktowanie chłopa polskiego, niechajby 
lepićj wolnomyślnicy żydowscy w Berlinie powiedzieli sło­
wo prawdy swoim współwyznawczym i współplemiennym 
zdziercom i lichwiarzom w Poznańskiem o nielitośęiwe 
obchodzenie się z polskim chłopem, którego dopiero po­
woli oświata i finansowe instytucye, nie z łaski żydow- 
skićj pochodzące, emancypują z więzów żydowskićj lichwy. 
Co się zaś tyczy zgody szlachcica polskiego z chłopem, 
to niechajby berliński organ żyoowski zechciał spojrzeć 
bez żadnych innych i dalszych informacyi, na rezultaty 
naszych wyborów, mianowicie tam, kiedy są jeszcze 
względnie najswobodniejsze, to jest przedewszystkiem na 
wybory do sejmu rzeszy niemieckićj. Pytamy, czyby 
przeprowadzenie choćby jednego reprezentanta polskiego 
czy to przed walką kulturna, czy wśród nićj, czy po 
nićj, było rzeczą możliwą, gdyby ów chłop nie był się 
czuł zgodnym z tym, którego berliński organ nazywa 
szlachcicem. Najpocieszniejszą przecież stroną całćj tćj 
argumentacyi żydowskiej jest jćj 1 o g i k a i konsek- 
w e n c y a. A więc jest według niej ten chłop polski u 
nas najwzorowszą istotą, najprzykładniejszym poddanym, 
byle go tylko nie psuł ksiądz a byle^znów tego księdza 
nie psuł szlachcic. Czegóż więc po oddaniu takiego 
świadectwa polskiemu chłopu u nas należałoby się spo­
dziewać logicznie dalej? Naturalnie i przedewszystkiem 
zachowania go a przynajmniej nie turbowania na tej 
ziemi, którą zamieszkuje; dalćj uszanowania jego wła­
ściwości narodowych i religijnych. Tymczasem właśnie 
dla tego, ża ów chłop polski jest tym wzorowym oby­
watelem państwa pruskiego, trzeba go choćby już nawet 
po wypędzeniu szlachcica i usunięciu księdza, wypędzić 
samego i zastąpić żywiołem kolonizacyjnym, sprowadzo­
nym z głębi Niemiec. Otóż to mądrość i logika ży 
dowska, za pomocą której wrzaskliwy semityzm usiłuje 
wkupić się w łaski pogardliwie obchodzącego się z nim 
teutonizmu. Dodajmy jeszcze, że tuż w następnym nu­
merze Berliński Tageblatt wita z zadowolnie- 
niem owo rozrzucanie biednych rekrutów z naszych 
stron po pułkach i odległych prowincyach niemieckich, 
ale że z pewnym melanholijnym nastrojem wyznaje, iż 
środek ten nie zapowiada skuteczności germanizacyjnćj, 
jaką mu się z pewnćj strony przypisywać zdają, a że 
dwu czy trzyletni pobyt pośród swoich p o odbytćj służ­
bie wojskowćj stwierdzi się znów jako niewątpliwie sku­
teczny odczyn wojskowćj działalności germanizacyjnćj.

Rada gospodarcza.
Pisaliśmy niedawno, że na walnem zebraniu Towa­

rzystwa rolniczego poznańsko-szamotulskiego utworzoną 
została rada gospodarcza.

Celem jćj zbadanie na żądanie właściciela stanu je­
go gospodarstwa i sposobu prowadzenia takowego a na 
podstawie tego podanie wskazówek i informacyi do ra- 
cyonalniejszego gospodarowania i otrzymania ztąd wię­
kszych dochodów.

Dyrekcyi tegoż Towarzystwa poleconem zostało wpro­
wadzenie w życie rady gospodarskićj.

Otóż co czytamy w „Ziemianinie“ :
„Po wyczerpnięciu dyskusyi Dyrekcya doszła do te­

go przeświadczenia, że uformowanie j e d n ć j stałej rady, 
któraby we wszelkich przypadkach i okolicznościach 
czynną być mogła, jest niepodobieństwem i że daleko 
skutecznićj działać będzie mógł taki organizm, który do 
każdego pojedynczego rozpoznania sprawy ad hoc złożo­
nym i stosownie do potrzeb zorganizowanym zostanie. 
By jednakże całćj tćj i tak ważnćj dla nas instytucyi 
nadać pewien system i ciągłość, uproszono p. Włady­
sława Zakrzewskiego z Leszna, że on wła­
śnie w porozumieniu z Dyrekcyą Tow., utworzeniem ka- 
żdćj poszczególnćj rady się zajmie i zawezwie członków 
skład jćj tworzyć mających.

„Mamy niepłonną nadzieję, że nikt z wezwanych od 
tego obowiązku się nie wymówi, bo udzielenie bliźniemu 
zdrowćj i dobrćj rady, jest „res sacra.“ W każdćj z 
tych przyszłych rad p. W. T. Zakrzewski będzie prze­
wodniczącym, a czynności ich odbywać się będą pod do- 
świadczonem do służenia sprawie publicznćj zawsze sko- 
rem i ochoczem jego kierownictwem.

„Możemy nadto dodać, że rada gospodarcza Towa­
rzystwa poznańsko-szamotulskiego bierze pracę swą na 
seryo i nie chce szczędzić żadnych trudów, ani zabiegów, 
by tylko usiłowania jćj pomyślnym uwieńczone być mo­
gły skutkiem. Postanowiono tćż, by na miejsce, do któ­
rego rada wezwaną zostanie, nie zjeżdżać nieprzygoto­
wanymi, lecz poprzednio już poinformować się o stanie 
gospodarstwa przez wypełnić się mający dokładny i szcze­
gółowy formularz.

„Na mocy takiego tymczasowego opisu każdćj wła­
sności, dopiero obierać się będą mogły stosowne do da­
nia rady osobistości, które już poinformowane i przygo­
towane, na miejsce samo dla ostatecznego zoryentowania 
i rozpoznania stosunków, zjechawszy, główną i naczelną 
pracę rozpocząć będą mogły.

„Sądzimy, że i po zlustrowaniu na miejscu, rada 
jeszcze ostatecznćj decyzyi dać nie będzie mogła, lecz że 
dopiero wyrok jćj zapadnie, po sumiennćj pracy każdego 
z członków z osobna i wszystkich razem na wspólnie 
odbytem posiedzeniu. W działanie takićj rady wierzy­
my i obiecujemy jćj obszerne pole czynności, bo zapo­
trzebować jćj mogą nie tylko rolnicy ku upadkowi się 
chylący, ale tacy gospodarze, którzy dobrą się cieszą re­
nomą, a jednakże zdania trzecićj kompetentnćj osoby chę- 
ufie wysłuchać są gotowi.“

W sprawie dymisyl marszałka 
Zyblikieiricza.

W dniu 11 bm. wysłanym został do prezesa mini­
strów hr. Taaffego następujący telegram, podpisany 
przez 90 prezesów Rad powiatowych i prezydentów miast 
Lwowa i Krakowa:

„Idąc za głośnemi objawami uczuć całego naszego 
kraju, oraz za przekonaniem, że utrzymanie skutecznć 
działalności obecnego marszałka dr. Zyblikiewicza jest 
dla Galicyi sprawą wielkićj wagi, mając wreszcie na 
względzie pomyślniejsze wiadomości o przebiegu słabości, 
która podanie marszałka o dymisyę spowodowała, pro­
szą podpisani prezesi Rad powiatowych i prezydenci 
Lwowa |i Krakowa usilnie Waszą Ekscelencyę o doło­
żenie starania, ażeby podanie owo przez Najj. Pana nie 
zostało przyjęte, lecz przez udzielenie odpowiedniego 
urlopu załatwionem być mogło.“

Następują podpisy.
Prócz tego prezes Rady powiatowćj krakowskićj 

p. Alfred Miliewski udał się w drodze telegraficznćj do 
ministrów Ziemiałkowskiego i Dunajewskiego, donosząc 
im o wysłaniu telegramu zbiorowego do hr. Taaffego i 
prosząc o dołożenie starań, aby rezygnacya marszałka 
Zyblikiewicza przyjętą nie została.

Nadto prezydent miasta Krakowa zwołał na dzień 
11 bm. nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskićj „dla 
załatwienia ważnćj i nie cierpiącćj zwłoki sprawy.“ Na 
posiedzenie to zebrało się też 47 radzców, a zagaił je 
prezydent dr. Szlachtowski następującem przemó­
wieniem :

„Powód dzisiejszego nadzwyczajnego posiedzenia jest 
następujący:

„Wiadomo jest, że p. marszałek krajowy dr. Zybli- 
kiewicz podał na ręce J. E. p. prezesa ministrów hr. 
Taaffego swoją rezygnacyę. Wiadomość ta rozeszła się 
szybko po całym kraju i wywarła wielką sensacyą. Nie 
tylko w kółkach prywatnych, lecz i w dziennikach kra­
jowych wyrażono głęboki żal, że kraj ma stracić męża, 
stojącego na najwyższem stanowisku, męża, który przez 
długi szereg lat oddawał się z poświęceniem sprawom 
publicznym, którego uznawano za pierwszorzędną siłę, 
a sumienną i skuteczną pracę wszędzie ceniono. Dla 
tego dały się słyszeć głosy, wyrażające życzenie, aby 
marszałek krajowy, który bez wątpienia przyjdzie do 
zdrowia, pozostał i nadal na Wysokiem a waźnem sta­
nowisku, a temu życzeniu stałoby się zadosyć, gdyby 
jego rezygnacya nie była przyjętą. Szło więc o to, w 
jakićj formie ma być to życzenie wyrażone, i powstała 
myśl zbiorowego podania prezesów Rad powiatowych i 
prezydentów miast Lwowa i Krakowa do J. E. p.' pre­
zesa ministrów z prośbą, aby w uwzględnieniu interesów 
kraju i w uzasadnionem oczekiwaniu, że p. marszałek 
wkrótce przyjdzie do zdrowia, raczył dołożyć starania, 
aby rezygnacya nie została przyjętą, i aby p. marszał­
kowi udzielony był urlop. 53 prezesów Rad powiato­
wych i prezydent miasta Lwowa donieśli telegraficznie, 
że zgadzają się na wniesienie podania, i dzisiaj po po­
łudniu wysłanym został do J. E. hr. Taaffego stosowny 
telegram.“

Po odczytaniu tego telegramu, który podaliśmy po­
wyżej, dodaje dr. Szlachtowski, iż telegram ten również 
podpisał jako prezydent miasta Krakowa.

Oświadczenie to Prezydenta przyjęła Rada oklaska­
mi, poczem zabrał głos r. m. Er. Faustyn Jakubo­
wski, zaznaczając, iż Rada dowiedziała się z radością 
o telegramie, a gdy takowy podpisało 53 prezesów Rad 
powiatowych i Prezydenci Lwowa i Krakowa, jest to 
najlepszym dowodem, że Marszałek zdobył sobie uzna­
nie całego kraju i że całego kraju życzeniem jest, by i 
nadal pozostał na tem stanowisku. Dziękuje mówca, 
imieniem Rady, Prezydentowi, że przyłączył się do tego 
telegramu, Rada wszakże miasta Krakowa na tem po­
przestać nie może i od siebie musi się udać, gdzie na­
leży, z proźbą, by nie przyjmowano rezygnacyi Dra Zy­
blikiewicza, ustąpienie jego bowiem byłoby klęską dla 
interesów i przemysłu kraju. Cała też Rada powinna 
przedstawić usilną prośbę hr. Taaffemu o nieprzyjęcie 
rezygnacyi Marszałka Zyblikiewicza, a w tym celu na­
leży wystósować telegram następującćj treści;

„Oceniając dotychczasową znakomitą działalność 
Marszałka krajowego Dra Zyblikiewicza, na polu prze­
mysłu i wszelkich innych interesów kraju, uważa Rada 
miejska jego ustąpienie z posady Marszałka krajowego 
za klęskę dla kraju a w szczególności dla miasta na­
szego, — dla tego udaje się z usilną proźbą do Waszćj 
Ekscellencyi o dołożenie starań u Jego Cesarskićj Mo­
ści, ażeby rezygnacya Marszałka krajowego przyjętą nie 
została.“

Po krótkićj dyskusyi wniosek r. m. Dra F. 
Jakubowskiego przyjęty został wśród 
oklasków jednomyślnie, a wyraziła też Rada 
życzenie, by ta jednomyślność w telegramie do hr. Taaf­
fego stwierdzoną została.

Wobec takich objawów uznania płynących z całćj 
Galicyi, prawdopodobnie dymisya dr. Zyblikiewicza przy­
jętą nie będzie, ile, że ks. Adam Sapieha odmówił przy­
jęcia obowiązków marszałka Galicyi i zamieścił swój 
podpis pod telegram do ks. Taaffego jako prezes Rady 
powiatowćj przemyślskićj.

Najnowsze też wiadomości głoszą, że hr. Taaffe u- 
poważnił już jednę z wysoko postawionych osób, aby za­
wiązała rokowania z p. dr. Zyblikiewiczem, mające na 
celu skłonienie go do pozostania na stanowisku, jakie 
tak zaszczytnie i chlubnie z pożytkiem dla kraju zaj­
muje.

Stan zdrowia jego znajduje się na drodze najzupeł- 
niejszćj rekonwalescencyi.

Oświadczenie hr. Kalnoky’ego
na posiedzeniu delegacyi węgierskiej 13 bm.

Hrabia Kalnoky na posiedzeniu powyższem powie­
dział co następuje:

W kwestyi bułgarskićj rozróżńiać należy bułgarskie 
i austryackie interesa. Interesa Austryi i Węgier opie­
rają się na kwestyach zasadniczych i na prawie, wyni- 
kającem z traktatów. Jak rząd bułgarski postępuje so­
bie w kwestyi polityki wewnętrznćj, jest to rzeczą obo­
jętną dopóty, dopóki nie naruszone zostaną ważne pun- 
kta. Głównie o to chodzi, ażeby prawo, na którem się 
opiera traktat berliński, pozostało nietkniętem. Bułga- 
rya utworzoną została jako autonomiczne księztwo i jako 
państwo zależne od Turcyi, i to zagwarantowały trak­
taty. Chociaż żadne mocarstwo nie przyjęło gwarancyi 
za przeprowadzenie postanowień traktatu, to jednakowoż 
mocarstwa i Austrya mają ten trudny i ważny do speł­
nienia obowiązek, ażeby czuwały, iżby ani w Bułgaryi, 
ani gdziekolwiekbądź indzićj nie została nadwyrężoną 
ta główna zasada. Najważniejszem zadanićm rządu jest 
to, ażeby swojćj akcyi nie urządzał wedle chwilowego 
rozdrażnienia. Misya Kaulbarsa jest tylko przejściowa i

została przecenioną. Przez jego wystąpienie faktyczni 
nic nie osiągnięto, coby mogło oddziałać stanowczo n 
uregnlowanie sprawy bułgarskićj. Powiodło mu się 
uczuć Bułgaryi w sposób o ile możności najnieprzyjea 
niejszy wpływ rosyjski, ale zarazem i opinią europejska 
usposobić tak sympatycznie jak nigdy dla bułgarskie® 
ludu. g0

Interes Austryi i Węgier wymaga, ażeby nic się Djp 
stało przeciwko traktatom i ażeby zagwarantowana prz2 
Europę samodzielność Bułgaryi nie została nadwyrężona 
Misya Kaulbarsa jest tylko przejściową i nie zostawi no 
sobie żadnych większych śladów. Trzeba być na to 
przygotowanym, że wielkie będą do zwalczenia trudności 
i że nas trudne i długie czeka zadanie, dla tego należy 
też bieg wypadków w Bułgaryi śledzić z uwagą bez­
ustanną, ale zarazem i cierpliwie i ostrożnie. Wy. 
tyczne polityki monarchii austryacko - węgierskićj §» 
znane, wyłuszczył je jasno i stanowczo minister Tisza • 
ale one nie odnoszą się jedynie do obecnego przesilenia’ 
ale opierają się na zasadach, wedle których ukształto’ 
wały się stosunki na wschodzie i które dla tego przez 
długi czas będą dyrektywą dla austryacko-węgierskińi 
polityki na wschodzie. Dopóki traktat berliński istnieje 
dopóty interesa Austryi i Węgier są zupełnie zabezpie’ 
czone. Jeśli Austrya i Węgry znajdować się będą w 
tem położeniu, że zmuszone zostaną do wystąpienia « 
obronie traktatu berlińskiego, w takim razie zapewnione 
im są sympatya i współdziałanie tych wszystkich m0. 
carstw, które chcą bronić traktatów europejskich.

Hr. Kalnoky podniósł w dalszym swym wywodzie 
że dopóki jest nadzieja do osiągnięcia zamierzonego celu 
na drodze przyjaznćj, Austro-Węgry nie powinny opu. 
szczać tćj drogi i unikać muszą zajmowania groźnego sta- 
nowiska bez kategorycznćj konieczności, dopóki wystar­
czają dotychczasowe stosunki z mocarstwami, aby przez 
to dać posłuch głosowi Austro-Węgier. Z oświadczeń 
padłych w delegacyach pokazuje się, że w monarchii nie ma 
nikogo, któryby życzył sobie wojny.

„My wszyscy pragniemy pokoju — tak mówił hra­
bia Kalnoky — ale z pewnością nie za każdą cenę,“

Hr. Kalnoky wystąpił po tćm przeciw twierdzeniu, 
jakoby Węgry miały szowinistyczne i zaczepne zamiary’ 
Występowanie jenerała Kaulbarsa wywołało pewną iry. 
tacyą i niecierpliwość oraz mniemanie, że pragnie się 
wojny, co jest zupełnie mylnem.

Następnie wyjaśni li hr. Kalnoky obszernie znako­
mite stosunki Austro-Węgier do mocarstw poszczegól­
nych, a stanowisko monarchii na zewnątrz jest odpowie- 
dniem jćj powadze i godności. Monarchia cieszy się 
w wysokim stopniu zaufaniem, które podnosi jeszcze ja­
sna i hezinteresowna polityka, jaką doprowadził minister 
Tisza do takićj otwartości. Program ten mógł tylko po­
zyskać zgodność wszystkich mocarstw europejskich i pra­
widłowości wyrażanych w nim zasad nie można było fa­
ktycznie zrobić żadnego zarzutu.

Minister wyraził przekonanie, że program ten, gdyby 
przyszło do stanowczego wystąpienia na Wschodzie, musi 
znaleść i znajdzie przyjaciół i sprzymierzeńców. Stosu­
nek do Niemiec omawianym był w ostatnim czasie wię­
cćj może, aniżeli to było dobrem. W najnowszym cza­
sie pojawiło się wiele konjektur pod tym względem : i o ile 
przyjaźń pomiędzy Austro Węgrami a Niemcami okaże 
się praktyczną i czy w razie pewnych ewentualności je­
den na drugiego może liczyć. Samo się przez się rozu­
mie, że dwa wielkie państwa o takich przestrzeniach 
mają także swoje osobne interesa, które leżą poza sferą 
interesów drugiego. Do obrony tych interesów nie istnieją 
żadne zobowiązania. Nie można ani myśleć o tćm, aby 
wielkie mocarstwo mogło bez zrzekania się samodzielno­
ści swćj akcyi, zobowiązywać się do obrony każdego in­
teresu swego sprzymierzeńca. Naturalnie, że leży to 
w naturze rzeczy, że wielkie mocarstwo w pierwszćj linii 
samo występuje samodzielnie w obronie swych własnych 
interesów. Stosunek zaś, jaki istnieje pomiędzy Austro- 
Węgrami a Niemcami ma tylko zadanie wystąpienia 
praktycznie z całą siłą, gdy chodzi o zupełnie solidarne 
interesa obu państw. Z tego stanowiska się zapatrując 
obojętną jest rzeczą w jaką formę ujętym jest ów sto­
sunek. Nie słowa ani litery, lecz wzajemne interesa 
stanowią najtrwalszy fundament. Dalsze istnienie dru­
giego państwa jako silnego, niezależnego mocarstwa, jest 
dla obu stron ważnym, własnym interesem. W tym też 
duchu wspólność stanowiska Niemiec i Austro-Węgier 
jest niewstrząśniętą jak gdyby takowa opierała się jedy­
nie na paragrafach.

Rząd niemiecki nie robił tajemnicy z tego, że Buł- 
garya interesuje go o tyle tylko, o ile połączonem z tą 
sprawą jest utrzymanie pokoju na Wschodzie i w Euro­
pie, i że w Bułgaryi nie ma do obrony żadnych niemie; 
ckich interesów. Stosownie do tego kanclerz niemiecki 
udzielał rad i pośredniczył nie dla Bułgaryi lub dla ży­
czeń jakiegoś mocarstwa, lecz w ogóle w interesie po­
koju. Stało się to zaś w skuteczny sposób tak dla 
ogólnego pokoju, jak dla interesów Austro-Węgier. Po­
między obu gabinetami nie istnieją co do tego punktu 
żadne dysharmonie, lecz jak najprzyjaźniejsze i pełne 
zaufania zapatrywania.

Minister może z zadowoleniem podnieść, że i z ro­
syjskim gabinetem istnieje nadal jak najlepsze porozu­
mienie i jak najprzyjaźniejsza komunikacya. Oba rządy 
są w tćm położeniu, że o sprawach, w których nieró­
wnego są zdania, mogą wyrażać się po przyjacielsku 
i z otwartością.

Stosunki z Anglią obecnie na osobny zasługują iń; 
teres. Nadchodzące z Anglii oświadczenia o bieżącćj 
sprawie dowodzą, że w opinii publicznej nastąpiła korzy­
stna zmiana. Angielscy mężowie stanu zawsze przywię- 
zywali znaczenie do tego, aby Europa nabrała przekona­
nia o ciągłości angielskićj polityki. Identyczne zapatry­
wanie na ważne sprawy europejskie oraz także w An­
glii podzielane życzenie utrzymania pokoju, nakazują 
spodziewać się, że i Anglia przyłączy się do Austro-Wę­
gier, gdy o to chodzić będzie.

Co do Włoch, to i z tem państwem przyjazne 
istnieją stosunki. Przyznać trzeba, że Włochy jako pań­
stwo położone nad morzem Środziemnem, ma ważne in- 
;eresa i dla tego nie mogłyby być obojętnemi na zmianę 
tamecznych stosunków państwowych. Jest wszelki po­
wód do przypuszczenia, że Włochy czują także jak wa- 
żnem jest utrzymanie europejskich interesów na Wscho­
dzie i że dla tego spodziewać się można, iż leży w obo- 
jólnym interesie utrzymanie nadal istniejącego polity­
cznego porozumienia.

W końcu podnosi hr. Kalnoky, że i ze strony Ro- 
syi nie ma innych oświadczeń, jak zaręczenia chęci trzy; 
mania się traktatów i nie ograniczania ani autonomii 
lułgaryi, ani zmieniania jćj międzynarodowego stosunku, 
tosya oświadczyła także, że nic nie przedsięweźmie bez 

współudziału mocarstw. Skutkiem tego można żywić na­
dzieję, że obecne przesilenie załatwionem będzie w spo­
sób pożądany dla europejskiego pokoju.

Powyższe przemówienie przyjęto oklaskami, poczem 
îr. Andrassy zabrał głos i oświadczył, że żaden rozsą­

dny człowiek w Węgrzech nie życzy sobie wojny. Każdy 
życzy sobie pokoju, dopóki takowy może być utrzyma­
nym bez naruszenia honoru Austro-Węgier.



Dyskusya nad przemówieniem hr. Kalnoky’ego ma 
gig rozpocząć we wtorek 16 b. m

Prasa bułgarska.
Po przewrocie sierpniowym, który, jak wiadomo, po­

bawił tronu księcia Aleksandra i Bułgaryą pogrążył 
w zupełną anarchią, zaprowadzono stan oblężenia. Dzien- 
niki bułgarskie przestały wychodzić, wyłączając „Derża- 
wnho Wiestnika“, drukującego rozporządzenia nowoutwo­
rzonego rządu. Ze zniesieniem stanu oblężenia nie tylko 
dzienniki dawniejsze znowu ujrzały światło dzienne, lecz 
powstały i nowe. Każda partya zapragnęła mieć swój 
organ, w którym mogłaby zabierać głos w sprawach nie­
zmiernie ważnych, gdyż od ich rozstrzygnięcia zależy nie 
tylko dalszy prawidłowy rozwój Bułgaryi, lecz nawet jćj 
egzystencya. Ztąd nawet pobieżna charakterystyka dzien­
nikarstwa bułgarskiego jest nader pouczającą, gdyż wy­
kazuje prądy i aspiracye, które ożywiają Bułgarów.

Tegencya dzisiejsza posiada dwa główne organa: 
Swoboda“ i „Niezawisimaja Bułgaria“. „Swoboda“, dru- 

, . się w języku francuzkim i bułgarskim, wychodzi 
d " razy w tydzień. W pierwszym numerze w artykule 
wstępnym (w języku francuzkim) dziennik ten wykazuje 
niolegalne postępowanie rządu rosyjskiego i zaznajamia 
szersze koło publiczności, mogące czerpać wiadomości 
0 i iilgaryi tylko z dzienników zagranicznych, z zasadni- 
ęzern prawem bułgarskiem, które zupełnie jest po stro­
me regencyi. Traktat berliński zagwarantował Bułga­
rom zupełną niezależność w sprawach wewnętrznych, 
a konstytucya nadana przez mocarstwa europejskie szcze­
gółowe określa tę niezależność. Rosya po abdykacyi 
księck oświadczyła, że niezależność tę uszanuje. Co zaś 
do- ciekcyi słuszną robi uwagę wzmiankowany dziennik, 
że ni ma żadnego kodeksu, żadnego aktu międzynaro­
dowego któryby zawierał kryteryum do ocenienia jćj le­
galności. Każde państwo ma swe prawa elekcyjne, ma 
je i Bułgarya zawarte w 46 artykule konstytucyi. Ztąd 
wynika, że o tćm, czy wybór księcia jest legalnym lub 
nie, może decydować tylko sam naród. Najwyższym za­
tem try ounałem nie są i nie mogą być noty dyplomaty- 
czue, :cz prawodawstwo bułgarskie. Wybrany wpra- 
’ Kandydat musi być zatwierdzony przez Portę i mo­
carstwa, które podpisały traktat berliński, lecz sobranie 
ni: na obowiązku zdawania komukolwiek sprawy ze 
a ■ zynności. Wówczas gdy Bułgarya szuka dróg do 
wyjścia ze stanu nienormalnego, w który pogrążył ją 
cc; odniczy, działalność rosyjska jest nie tylko nie- 
pra* lecz przedewszystkiem niepolityczą, gdyż demo- 
ralknje naród. „Swoboda“ sądzi, że w podróży swój po 
Bułgaryi Kaulbars przekonał się, że tak samo jak rząd
myśli i cały naród bułgarski.

W lrugim artykule zamieszczonym w tymże nume- 
r?; w języku bułgarskim po przytoczeniu wyjątku z noty 
dyplomatycznego agenta rosyjskiego do mininistra Na- 
czew-eza i artykułu 26 konstytucyi, ze o legalności wy­
borów decyduje sobranie, które jest jedynym sędzią w tym 
wzg’ę :ie, „Swoboda“ powiada:

„Żadna zatćm instytucya lub osoba nie ma prawa 
oświadczać, że wybory są nieprawne. Nota rosyjskiego 
agenta może mieć wszelkie inne znaczenie, lecz nie ma 
siły prawa w Bułgaryi, nota nie może nic uprawnić 
u nas i nie może być normą do sądzenia o rozporządze­
niach rządu bułgarskiego. Tylko cankowiści, którzy nie 
uważają się za poddanych bułgarskich („Świetlina“ nr. 
197), mogą nie uznawać rozporządzeń rządowych. Pra­
wdziwi ¡ułgarowie nie mogą działać wbrew prawu, gdyż 
z abdykacyą bułgarskie prawodawstwo zostaje w zupeł­
nćj sile, jak to oświadczono w manifeście abdykacyjnym. 
Rząd nasz tak samo nie jest podwładnym dyplomaty­
cznych agentów, jak oni nie są podwładni np. minister­
stwa francuzkiego.

„Odpowiedzialność przed obcem państwem nie dopu­
szcza ani nasze, ani międzynarodowe prawodawstwo. 
Narodnoje sobranie, dzięki Bogu, nie myśli abdykować 
ze swych prerogatyw.“

Następnie „Swoboda“ polemizując z „Tyrnowskaja
Konstytucija“, organem Karawelowa, który za pomocą 
sofistyczn ch dowodów stara się przekonać Bułgarów, że 
sdroczenie wyborów nie należy do spraw wewnętrzych, 
zapytuje larawelowa: „Czy rozumnie i patryotycznie z 
j gc str y że zostaje w opozycyi przeciw rządowi ? 
Walka o ecna, to nie walka o zasady, lecz o naszą 
egzyster ą. Powinne więc zjednoczyć się wszystkie par- 
tye. Man y jenerałów-dyplomatów, jenerałów-agitatorów, 
jenerałów-oratorów, jenerałów-rewizorów; noty, cyrkula­
rne, rady żądania i protesty. Mamy owdowiały tron i 
oficerów zdrajców. Czyż w podobnych warunkach jest 
rzeczą roz lmną i patryotyczną walka jednego z rejentów 
przeciw swym współtowarzyszom? Karawelow najmniej ma 
pravr-, d opozycyi, gdyż jako minister prezydent dopu­
ścił przewrót 9 sierpnia, a zatem i teraźniejszą kryzys.“

V’ innym numerze oceniając postępowanie Cankowa 
i Kar: Iowa „Swoboda“ powiada: „W Bułgaryi zabój- 
s‘-1 a i bunt, w Bułgaryi obaj ajenci - i zamiast zawołać 

„Stójcie, zostawcie nas w spokoju, niech się
= ziif my, od Cankowistów i Karawelowa słyszymy wo- 
3'i’a o posłuszeństwo, o pokutę całego narodu. Widzi- 

źe dla tego, ażeby być w zgodzie z Rosyą, nie dość 
i ■ cykacy księcia, jego wygnania, lecz potrzebne wygna- 

samych siebie, wygnanie własnych niezależności i 
swobody,“ Po scharakteryzowaniu działalności rządu ro-
•tyjskiego. inspirowanćj przezeń pracy artykuł kończy 
s>ę temi słowy: „Czyż potrzeba, byśmy do tego sami do- 
Rmagal:? Nie możemy uczynić zamachu na samobójstwo, 
które nam radzą i od nas żądają noty, aprobowanćj przez 
■ 'Syjskieirosyjsko-bułgarskiedzienniki. Zabójstwo jest rzecą 
ozczyhią, bardzićj honorową, niż samobójstwo. Z licznych

0)t i cyrkularzy, które będą kiedyś stanowiły dla histo- 
! ■ ’3, cenny materyał do bułgarsko-rosyjskich stosunków 
; "> rzekomo słowiańsko rosyjskićj polityki, drukowanych 

'■ . lodzie“, zasługuje na uwagę odpowiedź ministra
;i> ew :za, na notę Nekludowa, który udzielił mu naganę, 

odpowit dź ta brzmi: „Co się tyczy energicznćj nagany, o 
is' an mówisz, mam honor oświadczyć, że bułgarscy 
'■¡Hst rowie mogą otrzymywać naganę tylko od sobrania, 

to est w zwyczaju w wszystkich państwach konsty­
tucyjnych. W feljetonie znajduje się szczegółowy rozbiór 
cyrkularza Kaulbarsa i uwaga zwrócona nie do rzą­
du, nie do narodu nawet bułgarskiego, lecz do Bułga- 
rów, do tłumu, i że 12 punkt każę zapomnieć Bułgarom
0 przeszłości. W innym feljetonie drukuje się w tłuma­
czeniu bułgarskiem początek broszury rumuńskiego de­
putowanego Dżuwari pod tytułem: „Rosya i kryzys buł­
garska.“

Sądząc z początku broszura ma interes i dla nas,
Suyż dotyka naszych stosunków do Rosyi.

O dzienniku „Niezawisimaja Bołgarya“ nie wiele ma- 
do powiedzenia. Jest to rodzona siostra „Swobody“,

tylko jeszcze energicznićj występuje przeciw Rosyi. Za­
bójstwa cztery podczas wyborów w Dubnicy przypisuje 
"Prost rządowi rosyjskiemu, co ogromnie irytuje organa 
‘USofilskie.

Kierunek „Tyrnowskaja Konstytucya“ widoczny z 
przytoczonej polemiki ze „Swobodą.“ Dziennik ten ra­
dzi postępować zupełnie według wskazówek jenerała 
Kaulbarsa i zgodzić się na wszystkie jego propozycye. 
„Świetlina“, organ Cankowa i „Zorja“, są właściwie 
dziennikami rosyjskiemi w języku bułgarskim. Walczą 
temi samemi argumentami co „Moskowskija Wiedomosti“ 
i nie szczędzą najobelżywszych wyrazów dla rejencyi. 
Mogą one tylko wzbudzić odrazę, lecz nie są w stanie 
nikogo przekonać, że chodzi im o Bułgaryą.

„Zarja“ radzi między innemi albo zupełne poddanie 
się Rosyi, z wykreśleniem Bułgaryi z liczby państw nie­
zależnych, albo wybór księcia Włodzimirza Mikołajewi- 
cza, dodając, że między Bułgarami znajduje się liczna 
partya, podzielająca jćj zdanie.

Dziennik kroacki „Hrvatska“ bardzo pochwala po­
dobny patryotyzm adeptów „Zarii.“

„Istina“, organ Sławejkowa, po scharakteryzowaniu 
ciężkich warunków, jakie przechodzi Bułgarya, przyczynę 
nieporozumienia między Rosyą a Bułgaryą upatruje w 
intrygach innych niesłowiańskich narodów, w uprzedze­
niu rosyjskich dyplomatycznych agentów, których posą­
dza o złą wolę w zamiłowaniu do władzy partyi bułgar­
skich i wreszcie w dziennikarstwie rosyjskiem i bułgar­
skiem, które zamiast goić rany, tylko je jątrzy. Rejen­
cyi oddaje zupełną słuszność, działalność jćj uważa za 
patryotyczną, lecz nie prowadzącą do celu. Przed wami 
i za nami, woła, robicie przepaść. Jedynym ratunkiem 
dla nas porozumienie się z Rosyą i oparcie się na nićj. 
Zdradza on na każdym kroku naiwność, graniczącą pra­
wie z głupotą.

Jest tego zdania, że 25 numerów „Istiny“, które 
ma zamiar wydać, będą w stanie pogodzić wszystkie par- 
tye i doprowadzić do porozumienia z Rosyą. Postępo­
wanie Kaulbarsa i rosyjskich agentów dyplomatycznych 
piętnuje, jak na to zasługują. Wierzy jednakże w cara 
jak w ewangelią, chociaż potrzeba nader wielkićj naiwno­
ści, ażeby przypuszczać, iż kierują się oni swojem zda­
niem, a nie instrukcyami cara.

Z oburzeniem mówi o insynuacyach dziennika kroa- 
ckiego „Hrvatska“, że w Bułgaryi jest partya, która 
żąda zupełnego zlania się z Rosyą. Brak konsekwencyi, 
brak prostćj logiki spostrzegamy na każdym kroku. — 
Dziadunio Sławejkow jednakże, jak go zowią Bułgarzy, 
w beletrystyce zajmuje stanowisko pierwszorzędne. Lud 
wierzy bezwarunkowo w jego uczciwość i dobre chęci. 
Może więc stanie się potężnem, chociaż bezwiedniem na­
rzędziem w ręku rosyjskich agitatorów. Jeżeli się nie 
mylimy, pierwszym debiutem Sławejkowa na polu publi- 
cystycznem była broszura o Cankowie, w której odsądza 
go od czci i wiary.

Inne dzienniki, jak „Słowianin“, „Bułgarin“, „Buł- 
garija“ należą do partyi reprezentowanych przez „Swo­
bodę“, „Tirnowską Konstytucyą“, „Swietlinę“ i dla tego 
nie uważamy za rzecz potrzebną o nich mówić szczegó­
łowo.

Wiadomości urzędowe.
Przeniesieni zostali:
radzca sądu ziemiańskiego H a i n k e z Ostrowa jako 

radzoa sądu okręgowego do Gdańska;
sędzia okręgowy Grywacz z Gdańska do sądu zie­

miańskiego I w Berlinie;
sędzia okręgowy K a h w Toruniu do tamecznego sądu 

ziemiańskiego.
----------- ------------

Budapeszt, 13 listopada.
(Exposé hr. Karnoky’ego o polityce zagranicznej.)

(dr.) Pomimo a może właśnie skutkiem licznych 
enuncyacyi, wypowiedzianych z poważnych miejsc w tak 
ważnćj dziś sprawie bułgarskićj, po przemówieniach pre­
zesów obu delegacyi, cesarza i odezwaniu się lorda Sa- 
lisburego, z niecierpliwością wyczekiwano exposé hr. Kal­
noky’ego, które zwykł przedkładać na posiedzeniach ko- 
misyi delegacyi.

Od kilku dni na dziś exposé to było zapowiedziane 
w komisyi delegacyi węgierskićj. Właśnie zaś szczególnie 
interesowało zachowanie się delegacyi węgierskićj, gdy 
nie było tajemnicą, co też podnosiliśmy w jednym z li­
stów z Wiednia, iż Węgry z niezadowoleniem patrzą na 
kierunek polityki zagranicznéj hr. Kalnoky’ego, uważa­
jąc mianowicie, iż zanadto wielkie robi ustępstwa na 
rzecz Rosyi, a przynajmnićj nie dosyć energicznie wystę­
puje w obec jćj prostćj prowokacyi.

Niezaufaniu temu do polityki hr. Kalnoky’ego dosyć 
bez ogródki dał wyraz hr. Ludwik Tisza w przemówie­
niu swojem do cesarza. Zapowiadano zaś, iż współpraco­
wnik w dziele kongresu berlińskiego hr. Juliusz Andrassy, 
energicznie zaczepi politykę hr. Kalnoky’ego, która nawet 
rzekomo nie potrafiła utrzymać pożądanćj ścisłćj przy­
jaźni z Niemcami.

Tymczasem odezwał się lord Salisbury i skonstato­
wał dosyć ścisłe porozumienie Anglii z Austro-Węgrami, 
a wzmiankowany przez nas w liście ostatnim z Wiednia 
artykuł „National Reriew“, jako i [zachowanie się pół- 
urzędowćj prasy niemieckićj w ostatnich czasach, wska­
zywały na to, iż po za Anglią i Austro-Węgrami i ści- 
słem ich porozumieniem stoi kanclerz niemiecki.

Zdawało się, tedy iż wiadomości te wpłynęły na oce­
nienie polityki hr. Kalnoky’ego także w kołach węgier­
skich.

Z dzisiejszego odzywania się delegatów węgierskich 
wnioskujemy, iż niezadowolenie w kołach węgierskich 
jeszcze nie zupełnie ustąpiło, a chociaż z niewielkićj 
liczby pytań, które dziś już członkowie komisyi hr. Kal- 
noky’emu przedłożyli, ’pozostawiając szczegóły [do ’dal­
szych posiedzeń, chociaż, powiadamy, z zapytań tych nie 
wyzierało wprost niezaufanie do polityki zagranicznéj 
hr. Kalnoky’ego, to co najmićj widać, iż Węgrzy zarzu­
cają ministrowi spraw zagranicznych brak dostatecznćj 
stanowczości w występowaniu.

Lecz nie antycypuję szczegółów, a korzystając z 
tego, iż z powodu niedzieli telegraf tym razem nie za­
nadto mnie wyprzedzi, pospieszam zdać sprawę, nieco 
szczegółowo, z dzisiejszego posiedzenia komisyi delegacyi 
węgierskićj. .

Nie tylko członkowie komisyi stawili się, zapewne 
w komplecie, na posiedzenie, ale w roli słuchaczów 
uczestniczyło także dużo członków delegacyi nie należą­
cych do komisyi, mianowicie prezes ¡i wiceprezes delega­
cyi hr. Tisza i kardynał Haynald. Hr. Kalnoky przybył 
z całym sztabem swoim. Z wspólnych ministrów obecni 
byli hr. Bylandt-Rheidt i br. Kallay, z ministrów wę­
gierskich prezes gabinetu Tisza, dalćj minister dworu 
Orczy i hr. Szapary,

Do stolicy węgierskićj zaś ściągnął cały legion dzien­
nikarzy, aby o ważnem posiedzeniu zareferować telegra­
fem i listami na wszystkie strony świata.

Posiedzenie komisyi rozpoczęło się krótko po kwa-

dransie na jedenastą, ale więcćj jak pół godziny zajęła 
dyskusya nad wnioskiem hr. Andrassy’ego, aby na posie­
dzenie wezwać stenografów, ad aeternam memo- 
riam tego, co tu powiedzieć miano. Nareszcie wniosek 
ten przyjęto.

Około godziny 12 zabrał głos hr. Kalnoky i mówił 
przeszło godzinę. Minister rozpoczął od tego, iż należy 
odróżnić sprawy bułgarskie wewnętrzne, które nikogo nie 
obchodzą, od europejskićj kwestyi bułgarskićj, która rze­
czywiście mocno obchodzi Austro-Węgry. W zakres kwe­
styi europejskićj wchodzi już oczywiście kwestya organi- 
zacyi, jako i stosunek prawny księstwa, jak je ukształto­
wał traktat berliński.

Traktat ten mianowicie stworzył autonomiczne 
księstwo bułgarskie z charakterem pewnego lennictwa w 
obec Turcyi.

Minister robi dalćj różnicę pomiędzy wypadkami 
przemijającemi w Bułgaryi i temi, które mają charakter 
definitywny. Do przemijających zalicza działalność jene­
rała Kaulbarsa w Bułgaryi. O skutkach misyi tćj po­
wiada hr. Kalnoky, iż jedynym skutkiem jest to, że 
jenerał Kaulbars w sposób najdotkli­
wszy dał Bułgarom uczuć wpływ Rosyi, 
a natomiast sympatycznie dla nich uspo­
sobił całą Europę. Austro-Węgry tylko na to 
baczą, aby w żadnym kierunku nie nastąpiło ogranicze­
nie samodzielności, którą Europa Bułgarom zapewniła. 
Ale misya jenerała Kaulbarsa, która bardzo słu­
sznie zirytowała opinią publiczną, trwa­
łych śladów ujemnych po sobie nie pozostawi.

Hr. Kalnoky stwierdza, iż ogólne cele polityki Au­
stro-Węgier jasno i stanowczo skreślił prezes gabinetu 
węgierskiego (Tisza w odpowiedzi na znane interpela­
cje), który zresztą przemawiał imieniem ministra spraw 
zagranicznych i w porozumieniu z nim. Traktat berliń­
ski interesa monarchii najzupełnićj zabezpiecza, a gdyby 
rząd był zmuszony interweniować ku obronie traktatu 
berlińskiego, ma zapewnioną sympatyą i współudział 
wszystkich mocarstw, które dbają o całość traktatów 
europejskich.

Na półwyspie bałkańskim Austro-Węgry tylko ten 
mają interes, aby istniejące tam państwa rozwinęły się 
na danych podstawach do zupełnćj samodzielności i dobro­
bytu. Na granicach naszych wieki całe istnieć one mogą, 
nie doznając z naszćj strony najmniejszćj zaczepki i prze­
szkody.

Przechodząc do kwestyi połączenia wschodnićj Ru- 
melii z Bułgaryą, powołuje się minister na zeszłoroczne 
oświadczenie, w którem wypowiedział przekonanie, iż 
połączenie to niczem nie zagraża interesom Austro-Wę­
gier. Stosunek ten tedy ostatecznie uregulować należy. 
Trudności tylko sprawia i w przyszłości zapewne jeszcze 
nie mało ich przysporzy bierne zachowanie się państwa 
tureckiego.

Hr. Kalnoky powiada w dalszym ciągu, że trudno 
mu dziś mówić o środkach, jakich rząd używa obecnie 
do osiągnięcia celu swego. Każdy minister kierujący po­
lityką zagraniczną czuje cały ciężar odpowiedzialności 
za kroki swoje, w czasach gdy wojna europejska poruszy 
od razu 5,000,000 żołnierza.

Dla tego też i dążeniem rządu austro-węgierskiego 
jest pokojowe rozwiązanie spornych kwestyi dzisiejszych, 
a mówca wyraża przekonanie, iż się to uda bez naraże­
nia w czemkolwiek interesów monarchii.

Dobrze byłoby, aby wśród delegacyi odezwały się 
głosy, stwierdzające, iż w monarchii nie ma nikogo, któ­
ryby koniecznie pragnął wojny. Wszyscy pragniemy po­
koju, chociaż oczywiście nie pokoju à tout prix. 
Zrozumiałem to jest wprawdzie, iż przy ciągłem 
obrażaniu poczucia prawa, które wywo­
łują wiadomości o zachowaniu się jene­
rała Kaulbarsa, opinia publiczna jest zirytowana, 
ale z tego nie wynika, iżby się każdy tu miał domagać 
wojny.

Minister obszerny ustęp mowy swojćj poświęcił wy­
jaśnieniu stosunku do mocarstw obcych. Najdłużćj mó­
wił o stosunku do Niemiec. Powiada, że przy rozległo­
ści jeograficznćj obu państw każde oczywiście mieć może 
odrębne interesa, tylko jedno państwo ściślćj obchodzące. 
Ale jest jeden interes wzajemny wspólny, mianowicie in­
teres, jaki ma każde z dwóch państw w zachowaniu dru­
giemu stanowiska wielkiego mocarstwa. W sprawie buł­
garskićj Niemcy nie mają interesu bezpośredniego, a kan­
clerz niemiecki w sprawie tćj nie był czynnym w in­
teresie jednego lub drugiego państwa, lecz w interesie 
powszechnego pokoju, na którym porówno zależy wszy­
stkim.

Do gabinetu rosyjskiego rząd tutejszy w takim do­
tychczas pozostaje stosunku, iż otwarcie mówi z nim i 
o kwestyach, w których różnica zdania istnieje. Zre­
sztą mimo wszelkie wypadki niepokojące nie ma naj­
mniejszćj jeszcze przyczyny wątpić o tem, iż cesarz ro­
syjski traktaty respektować i pokój zachować pragnie.

Minister podnosi specyalnie znakomity stosunek do 
Anglii. Zapatrywania rządów obu państw na najwa­
żniejsze kwestye tak są z sobą zgodne, iż wątpić o tem 
nie należy, iż Anglia się znajdzie przy boku naszym, gdy 
będzie chodziło o utrzymanie stanu prawnego, utworzo­
nego przez traktat berliński.

I z Włochami w sprawie najważniejszćj zupełna pa­
nuje harmonia, mianowicie, gdy opinia publiczna tam do­
szła do przekonania, iż Włochy nie mogą pozwolić na 
zmiany wpływające na zwiększenie lub zmniejszenie 
wpływu jakiegokolwiek mocarstwa na morzu Śródzie- 
mnem.

Na tem mnićj więcćj zakończył hr. Kalnoky esposć 
swoje, a chociaż właściwie stanęła umowa, że delegaci 
specyalne zapytania do ministra wystosują dopiero we 
wtorek, już dziś niektórzy pytania takie wypowiedzieli, 
a hr. Kalnoky na niektóre natychmiast odpowiedział.

Najważniejszem było pytanie dr. Falka, czy rząd 
uważałby okupacyą Bułgaryi przez Rosyą za casus 
belli.

Hr. Kalnoky odpowiedział, że Rosya o o k u - 
pacyi nie myśli. Gdybyjednakże niespo­
dziewana ewentualność ta nastąpiła, 
Austro-Węgry widzałyby w tem narusze­
nie żywotnich interesów swoich.

Na zapytanie hr. Apponyiego w sprawie misyi Kaul­
barsa, hr. Kalnoky dziś nie odpowiedział, zapowiadając 
odpowiedź na późniejsze posiedzenie.

Hr. Andrassy Juliusz konstatuje, że Węgrzy 
też nie pragną wojny, ale domagają się energicznego 
bronienia interesów monarchii. Zachowanie się Rosyi 
zaniepokaja Węgrów. Traktat berliński, do którego twór­
ców mówca należał, przyszedł do skutku w czasie gdy 
wojska rosyjskie stały w Bułgaryi. Wyznaczono czas, 
do którego wojska te miały opuścić Bułgaryą; nie było 
to obrazą, ale wyrazem nieufności zupełnie uzasadnionćj 
w obec państwa w którem, wola jednćj osoby rządzi nad 
100 milionami. Mówca wspomina o stosunku wschodnićj 
Rumelii do Bułgaryi i żąda uregulowania tegoż w myśl 
życzeń Bułgarów.

Julian Horvath zapytuje, kto właściwie po­
wołany do sformułowania życzeń Bułgarów, sobranie czy 
też Kaulbars.

Hr. Kalnoky odpowiada, że co do życzeń Bułga­
rów żadnćj nie ma wątpliwości.

Eserntonyi interpeluje w kwestyi wyboru 
księcia Bułgaryi, na co jednakże hr. Kalnoky w obe- 
cnem stadium odpowiedzieć nie może.

Na tem zamknięto posiedzenie, odkładając dalszą 
dyskusyą do wtorku. _________

Z Noworosyjskiego kraju, 11 listopada. 
(Sprawy bułgarskie. — Nowe rozporządzenie względem sztun- 
dystów. — Sprawy kościoła katoliokiego w Noworosyjskim

kraju.)
Wiadomo, że rząd rosyjski wyprawił do Warny dwa 

pancerniki: „Zabijaka“ i „Pamięć Merkurego“ z 18 ar­
matami i załogą wynoszącą 700 osób. Według wiado­
mości otrzymanych w Odesie, prócz wymienionych stat­
ków, u brzegów Bułgaryi znajduje się jeszcze kilka ro­
syjskich statków mniejszych rozmiarów.

Wyprawę pancerników uważają tu powszechnie jako 
zapowiedź bliskićj okupacyi. Dzienniki nawet, które 
były przeciwne okupacyi, są zdania, że Rosyi dla pod­
trzymania wpływu na wschodzie pozostaje tylko okupa- 
cya Bułgaryi. Mówią one o konieczności zajęcia Warny, 
Burgasu i Ruszczuku.

Z działalności rządu rosyjskiego wynika, że najzu­
pełnićj podziela podobne zapatrywanie się prasy. Jeden 
z pancerników już odpłynął z Warny do Ruszczuku.

Ze przy odsłonięciu pomnika „Sławy“ miało się na 
widoku prócz uroczystości i inne względy, mówią już o 
tem i dzienniki rosyjskie. Między innemi przebąkują 
one o pewnych instrukcyach, udzielonych przez cara 
odeskiemu jenerał-gubernatorowi na wypadek wojny. 
Ukompletowanie pułków konsystujących na południu 
Rosyi, powołanie rezerwistów, ułożenie listy mających 
na mocy prawa należeć do pospolitego ruszenia i wre­
szcie fortyfikacyjne roboty w okolicach Odesy — są to 
wszystko fakta dowodzące, że rząd w działalności swćj 
nie wyklucza bynajmnićj takićj ewentualności jak wojna. 
Jeśli mamy wierzyć telegraficznym doniesieniom i kore- 
spondencyom, pojawienie się u brzegów Bułgaryi rosyj­
skich pancerników dodało otuchy bułgarskim rusofilom. 
Oficerowie i żołnierze załogi udają się na brzeg bułgar­
ski, odwiedzają Bułgarów i zostają z nimi w najlepszych 
stosunkach.

Czyż bunty świeże przeciw rejencyi, o których 
wzmiankują dzienniki, nie są w związku z odwiedzinami 
oficerów i żołnierzy i wynikiem ich przyjaznych stosunków 
z Bułgarami?

Telegramy północnćj agencyi w sprawie bułgarskićj 
są pełne sprzeczności. Donosiły one to o aresztowaniu 
dzisiejszych rejentów, to o układzie między rejencyą i 
cankowistami, to o odroczeniu wyborów, to wreszcie o 
dymisyi rejentów i utworzeniu nowćj rejencyi, przyjaznćj 
dla Rosyi.

Pokazało się, że wszystkie te doniesienia były fał­
szywe. Wybory odbyły się spokojnie, sobranie zaprote­
stowało przeciw wszelkim układom z cankowistami i je­
dnogłośnie wybrało księcia Waldemara duńskiego, do 
którego uda się deputacya z zaproszeniem go na tron.

W Zofii i okolicy zaprowadzono znowu stan oblę­
żenia. Dzienniki opozycyjne, jak widzimy z odezwy 
„Świetlany“, podlegają cenzurze.

Od spraw bułgarskich przejdźmy do miejscowych. 
Z raportu Pobiedonoscewa dowiadujemy się, że sekciar­
stwo w Rosyi nie tylko nie zmniejsza się, lecz przeci­
wnie powstają nowe sekty i organizują się dawniejsze. 
Stan ten niepomyślny prawosławia wywołał nowe rozpo­
rządzenie, według którego sztundyści nie mogą zajmować 
żadnych posad z wyboru. Procesa o należenie do sztun- 
dyzmu coraz częścićj wytaczają i sztundystów skazują 
na ciężkie kary.

Wskazywaliśmy niejednokrotnie na stosunki reli­
gijne w Noworosyjskim kraju. Względem katolików 
brak tu zupełny tolerancyi. Chociaż dyecezya tyraspol- 
sko-saratowska z rezydencyą biskupią w Saratowie co do 
rozległości wyrównywa niejednemu z państw europejskich 
i zawiera do 300,000 katolików, władza biskupia jest tu 
tylko nominalną. I biskup Cotman i jego sufragan Zer 
nie odbywają wizytacyi i nie wypełniają obowiązków 
przywiązanych do ich posad. Bawił w Odesie po kilka 
tygodni biskup Cotman, a nawet dla kuracyi prawiej pół 
roku mieszkał w kolonii niemieckićj Luisdorf, odległćj o 
20 wiorst od Odesy, nie miał zaś ani razu pontyfikal- 
nego nabożeństwa i nie bierzmował. Tłumaczy się to 
tem, że tego nie życzył sobie rząd, któremu we wszyst- 
kiem ulega biskup Cotman. Syndykat odeski, składa­
jący się z syndyków rozmaitćj narodowości, nie uważał 
za stosowne udać się do biskupa z prośbą, by udzielił 
sakramentu bierzmowania, gdyż i Francuzi i Włosi a 
nawet Niemcy w postępowaniu biskupa widzą uległość 
dla rządu, wychodzącą z granic dozwolonych. Dziwi nas, 
że odnośne rządy nie upomną się u rządu rosyjskiego o 
zaspokojenie duchowych potrzeb ich poddanych.

ZIEMIE POLSKIE.

* (—) Wydalanie Żydów z Kijowa. Jak zapewnia 
korespondent petersburskiego Kraju, uwagę powszechną 
skupiają na siebie losy miejscowych Żydów, tudzież tak 
zwanych stundystów. Pierwszych wysiedlają z rozmai­
tych dzielnic Kijowa, przypomniawszy sobie jakieś roz­
porządzenia administracyjne, dotąd pozostające bez wy­
konania. W przeciągu'ubiegłych dwóch tygodni do 400 
osób uległo wysiedleniu; znajdują się w tćj liczbie tacy, 
którzy po lat dwadzieścia już zamieszkiwali Kijów w 
jednćj i tćj samej jego dzielnicy.

NIEMCY.

# Berlin, 14 listopada. (— Ks. Bismarck —) 
po przyjeździe swym do Berlina, objął, jak donoszą dzien- 
ki, w całćj pełni na nowo sprawy swego urzędu kancler­
skiego. Obecnie tćż nic już nie słychać o rychłym jego 
wyjeździe do Warcina i nie wiadomo kiedy Berlin o- 
puści.

(— Rada gabinetowa —) miała się odbyć w sobotę 
pod przewodnictwem ks. Bismarcka.

(— Podróżnik afrykański dr. J. Fischer —) umarł 
na tropiczną febrę. „National Ztg.“ donosząc o tćj śmier­
ci pisze, że takowa jest wielką stratą dla kolonialnćj po­
lityki Niemiec, a zwłaszcza, że dr. Fischer zabierał się 
do napisania wielkiego dzieła o swych podróżach i kró­
tko przed śmiercią spodziewał się przybycia okrętu z 
bardzo cennemi przedmiotami zoologicznemi i ornitolo­
gicznemu

(— Na podstawie artykułu 2 ustawy z d. 21 maja 
1886 —) rozporządził minister Gossler, że filozoficzno- 
teologiczny instytut w Trewirze ma prawo kształcić du­
chownych. Prawo to otrzymał już przedtem zakład ful- 
dajski i wedle „Germanii“, pozostały tylko jeszcze dwa 
instytuty naukowe, w Paderbornie i Hildesheimie, któ­
rym dotąd nie przyznano tćj kwalifikacyi.

(— Co się tyczy biskupa chełmińskiogo ks. dr. Re-



dilera —) to jak się dowiaduje „Germania“, nie mógł 
dotąd wnieść o sankcyą monarszą swćj biskupićj godno­
ści, ponieważ dotąd nie załatwiono w Rzymie wszystkich 
formalności dotyczących wyboru ks. Rednera na chełmiń­
skiego biskupa.

(— Projekt etatu dla cesarstwa na r. 1887/78 —) 
uchwalony przez radę związkową, przedłożonym został w 
przeszły czwartek cesarzowi do sankcyi.

(— Bank zamorski. —) „Kreuz Ztg.“ dowiaduje 
się, że w tych dniach toczyły się konferencye pomiędzy 
reprezentantami rządu a finansistami co do utworzenia 
zamorskiego banku.

(— Cesarz Wilhelm —) polował w sobotę w Letz- 
lingen i jak dzienniki donoszą cieszy się jak najlepszem 
zdrowiem.

R 0 S Y A.

* (— Rusyfikacya. —) Pod tyt.: „Rosyjska szkoła 
w kraju nadbałtyckim“ zamieszczają „Petersb. Wied.“ 
następujący list z Rygi:

„Znów przychodzi nam mówić o całym szeregu wy­
cieczek nadbałtyckich rad miejskich przeciw usiłowaniom 
rządowym w celu ustalenia w kraju szkół rosyjskich. 
Niedawno kurator okręgu naukowego zawiadomił zarząd 
miejski w Mitawie, że jeżeli nie zechce przekształcić 
(stosownie do wydanego najwyżćj rozporządzenia) szkoły 
powiatowój na miejską z językiem wykładowym rosyjskim, 
to szkoła ta zostanie zamkniętą.

„W dniu 2 listopada odbyło się posiedzenie mitaw- 
skiój rady miejskićj, na którem przedłożono to zawiado­
mienie. Na przedstawienie ziemskiego zarządu rada po 
stanowiła, „nie wchodząc w rozpatrzenie tój sprawy“, 
zanieść skargę na rozporządzenie kuratora do senatu 
Samo się przez się rozumie, że skarga ta nie będzie 
miała żadnego skutku, ponieważ rozporządzenie kuratora 
zupełnie jest prawne; ale jakże nie protestować prze­
ciw szkole rosyjskićj, kiedy ku temu nadarza się spo­
sobność ! ?

„Również kurator okręgu zawiadomił holdingeński 
zarząd miejski o zamierzonem zamknięciu miejscowćj 
szkoły powiatowój i zapytał, czy nie zechce miasto otwo­
rzyć w miejsce tego szkoły miejskićj z wykładowym ję­
zykiem rosyjskim.

„Dnia 18 października rada miejska postanowiła: 
żądanie kuratora przekształcenia szkoły na rosyjską od­
rzucić; starać się o pozostawienie teraźniejszój powiato­
wój szkoły niemieckiój, lub też o przekształcenie jój na 
szkołę innego systemu, ale z językiem wykładowym nie­
mieckim ; jeśliby starania te nie osiągnęły skutku, to 
utrzymać szkołę powiatową w charakterze zakładu nau­
kowego prywatnego.

„Słowem, holdyngenska patryotyczna rada miejska 
w żadnym razie nie życzy sobie szkoły rosyjskićj. Szczę­
ściem, ostatecznie rozstrzygające słowo w tćj sprawie nie 
wypadnie na korzyść holdyngenskich żydowsko-niemie- 
ckich patryotów.

„Nie życzą tćż sobie przemienienia szkoły powiato­
wej niemieckiój na miejską fridrichstadcy radzcowie. 
Dnia 30 października postanowili oni (większością dwóch 
głosów) odrzucić przedstawienia kuratora w tym przed­
miocie.

„Ale Fridrichstadt, miasto przeważnie żydowskie, 
a zatćm i miejscowi radzcy — naród zdolny do gesze­
ftów. Powiadają, że odmówiwszy przekształcenia szkoły 
powiatowój na miejską, a obawiając się, nie bez zasady, 
że i bez ich zezwolenia przekształcenie nastąpi, oni go­
towi są potargować się: zamiast szkoły powiatowój, pro­
ponują założenie elementarnój szkoły rosyjskićj.

„Wspominam o tym projekcie fridrichstadtskich 
geszeftsmacherskich radzców, jako o curiosum. W Mi­
tawie agitują również przeciw założeniu gimnazyum ro­
syjskiego, o co jeszcze dawno prosiło kuratora okręgu 
wielu mieszkańców Mitawy, podawszy mu trzy prośby 
opatrzone licznemi podpisami. Obecnie, jak piszą gazety 
niemieckie, zbierają podpisy na kontrpetycyę, która ma 
być również wręczona kuratorowi. Do podpisywania się 
na kontr-petycyi wciągnęli również i zniemczonych łoty- 
szów, których niebrak w Mitawie.)

„Bez względu na taką agitacyę, sprawa szkół ro­
syjskich nie przestaje rozwijać się dalój. W wielu miej­
scowościach na żądanie samych włościan zakładają 
szkoły podlegające ministerstwu oświecenia w miejsce 
niemiecko-luterskich, w innych znów starają się gminy 
o połączenie szkół luterskich z prawosławnemi. Prócz 
tego zakładają się i nowe prawosławne szkoły, przy no­
wo utworzonych parafiach prawosławnych, powstających 
w miarę szerzenia się prawosławia między Estami i Ło­
tyszami.

„W ogóle sprawa przekształcenia początkowych i niż­
szych szkół idzie pomyślnie; kolój teraz na średnie za­
kłady naukowe i na dorpacki wyższy przybytek nadbał­
tyckiego partykularyzmu.“

(— Z Petersburga —) piszą z kół urzędowych do 
„Politische Corr.“, iż rząd rosyjski zgadza się na kan­
dydaturę Dadiana z Mingrelii, poczytując kwestyą oso­
bistą jako rzecz podrzędnego znaczenia, ą za główną u- 
trzymanie na tronie osoby, która ma być obraną. Je­
dną z najważniejszych trudności stanowią zdaniem kore­
spondenta „Polit. Corresp.-l niezwykłe stosunki rządowe 
tronu do Wschodniój Rumelii; w obec uznania polity­
cznej unii przez mocarstwa, jako faktu dokonanego, i 
w obec istotnego zamanifestowania jój w wszystkich 
dziedzinach administracyjnych, cofnięcie się do stanu 
dawnego jest wręcz niemożliwem, chodziłoby więc o to 
jedynie, aby łączności przyszłego księcia z Rumelijczy- 
kami nadać charakter mniój prowizoryczny, przyczem 
wypadałoby w sposób przynależny uwzględnić interesa 
sułtana, innemi słowy, unia powinna być przedłużoną 
po za termin 5-letni.

Jako najwłaściwszy środek zaś do pogodzenia po­
trzeb Bułgarów z prawami przysługującemi sułtanowi, 
uchodzi podobno w Petersburgu utworzenie międzynaro- 
dowój komisyi, podobnój do tej, która swego czasu le- 
gulamin w Libanonie wypracowała.

Zajście w Burgas wywołało w rosyjskich kołach 
rządowych wielkie niezadowolenie, ponieważ tego rodzaju 
fakja 'usprawiedliwiają zupełnie postępowanie rejentów. 
Zajście to stanowi akt dalszego zawikłania w chwili, gdy 
konflikty szczególnie są szkodliwemi.

SERBIA.
* (—) Z N i s z u otrzymuje korespondent wiedeń­

ski „Köln. Ztg.“ protokół radykalnego klubu skupczyny, 
z którego się dowiadujemy, że 27 głosami przeciwko 
5 przyjęto ugodę z stronnictwem Ristciza, odpowiadają­
cą dawniejszym układom białogrodzkim.

AFRYKA.

* (— Z Kairu —) donosi korespondent „Köln. 
Ztg.“, że w opinii o kwestyi ewakuacyi Egiptu nastą­
piła tam pewna równowaga i spokój. Zabiegi Francu­

zów, zmierzające do tego, aby W. Portę i kediwę pozy­
skać dla żądanój ewakuacyi, trwają jeszcze ciągle, wsze­
lako tak hrabia Montebello w Carogrodzie, jak konsul 
jeneralny w Kairze, hrabia d’Aunav, przekonali się, że 
władza tameczna chwilowo nie bardzo przychylnie uspo­
sobione są naprzeciw Francuzom. Szczególnie stanowczo 
wyrazić się miał podobno Muktar pasza do hrabiego 
d’Aunay, „że jest upoważniony przez sułtana, do per­
traktowania o Egipcie tylko z Anglią.“ Drugą porażkę 
dyplomatyczną poniósł hrabia d’Aunay z strony Nubara 
paszy, gdy układy toczone w sprawie mianowania fran- 
cuzkiego sędziego nie przywiodły do pożądanego przez 
Francuzów rezultatu.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 15 listopada. „Nowoje Wremia“ i 
„Nowosti“ krytykują niekorzystnie mowę Kalnoky’ego i 
oświadczają, że ton jój dający się dwojako tłumaczyć, 
nie może dawać trwałój rękojmi utrzymania pokoju.

Zofia, 14 listopada. Kaulbars miał podobno żą­
dać, ażeby także został usunięty wojskowy komendant 
w Filipopolu, który rozkazał uwięzić kawasa rosyjskie­
go konsulatu. Jenerał żądał wreszcie, ażeby garnizon 
oddawał honory wojskowe chorągwi rosyjskićj i wyzna­
czył termin do 17 b. m. do odpowiedzi na swoje żą­
dania.

Nicz, 14 listopada. Skupczyna zamkniętą została 
wczoraj mową tronową, w którój król wyraził podzięko­
wanie za uchwalenie reform finansowych jako też za 
prace na polu wojskowem i ekonomicznem.

Kursa «.ne.

Pszenica spok.

Zyto spok.
na . . .

SZCZECIN, 15 listopada 1886
Kurs z dnia 

Okowita trz. s, 
w miejscu 
na listop.-grudz. 
(na grudz.-stycz. 
;na kwiecień-maj 
Rzepik
na....................
Olój skalny . .

15 13

s. 154 50 154 -
159 5C 159 53
_ _ _ _

. 125 - J24 50

. 128 50 128 50

44 Í0 44 50
. 45 - 44 70

listopad a 1886.
15 13

148 75 148 75
157 156 75

128 25 128 —
131 25 131 —
131 75 131 50

45 30 45 20
45 90 45 90

36 60 36 20
— ~ ___
37 20 36 90
— — — —
38 40 38 10
38 70 38 4°

109 75 110 -

15

35 40
35 40 
35 50 
37 50

13

35 40 
35 Í0 
35 6 i 
37 50

Olśi rzep. spok. 
na listop.

Kurs z dnia 
Pszenioa stale, 
na listop. grudz. 
na kwiecień-maj 
Zyto stałej 
na listop.-grudz 
na kwiecień maj 
na maj-czerw. 
Olćj rzep, spok 
na listop.-grudz. 
na kwieoień-maj 
Okowita stałej 
w miejscu. . . .
na..................
na listopad grudź 
na grudz.-stycz. 
na kwiecień maj 
na maj -czerwiec, 
Owies 
na paźdz.

Wypowiedziano: 
żyta — węcpli 
okowity 50,UCO

w miejscu 11 40 11 25

Kurs z dcia 15 13
Pożyozka 4°;o. . 105 90 R6 —
Pozn.4°/0 lis. zast 102 80 102 90

„ 3l/,°/0 lit zas. 99 60 99 6u
„ listy rent. 104 10 — —

Austr. banknoty 162 75 162 80
Austr. renta srbr. 68 99 68 90
Ros. banknoty . 192 9 - 193 60
Ros.poż. ang.1871 9/ 25 97 40
Ros.ziem. list. zas. 96 40 96 50
Pols. list, zas-t 5°/c 6.) 25 60 40
Polsk. listy likw. 56 — 56 25
Węg.4°/nrenta zlot 83 40 83 75
Aust. akoye kred 460 50 463 50
Austr. frano. kolój 393 50 397 50
Lombardy .... 172 - 172
Frań cuzy........... — —

UsposoB gieSiT
stabe

Państwa 
chrześciańskie półwyspu bałkań­

skiego i Austro- Węgry 
w obec kwestyi wschodniéj i polskiéj.

(Dokońozenie. — Zobacz numer 261.1

XII. Polska.
Gdyby Rosya tak uczciwie postępowała względem 

Polaków, jak obecnie Austrya, toby jój nie mniejsze, jak 
Austryi, oddali Polacy usługi. Znalazłby się między Po­
lakami drugi jaki Potocki, któryby zreorganizował Ro- 
syą, znalazłby się drugi Dunajewski, któryby zreformo­
wał i polepszył jój finanse i położył koniec korupcyi 
i kradzieży.

Jeżeliby Rosya przyznała dawnym krajom polskim, 
Kongresówce, Litwie i Rusi, takie stanowisko względem 
Rosyi, jakie posiadają Węgrzy względem Austryi, to Ro­
sya pozyskałaby przymierze z Austryą i Francyą i z 
niemi potrafiłaby wszystkie swoje rozsądne cele osią­
gnąć. Austrya chętnie w takim razie odstąpiłaby, na 
życzenie Polaków, Galicyą (bez Bukowiny) w zamian za 
Besarabią, ażeby mogły być połączone wszystkie części 
dawnój Polski w jedną całość.

Z drugiój strony Austro - Węgry, chętnieby współ­
działały i pomagały Rosyi do zdobycia całój przedniój, 
tureckiój, a mianowicie Mniejszćj Azyi aż do Bosporu 
i Dardanelów, gdyby Rosya zgodziła się na to, żeby 
Austrya wraz z państwami chrześciańskiemi półwyspu 
dunajskiego, z nią z konfederowanemi, zajęła europejską 
Turcyą wraz z drugą stroną Bosporu i Dardanelów. Re­
szta Europy z pewnościąby się temu nie sprzeciwiała, 
i sprzeciwiać, chociażby chciała, nie mogła. Czegóż wię- 
cój Rosya mogłaby jeszcze sobie życzyć? Zajmowałaby 
stanowisko, jakiego jeszcze żadne inne państwo w świę­
cie nie zajmowało, i trudno nawet pomyśleć, ażeby tak 
rozległe, ważne i korzystne, kiedykolwiek zajmować 
mogło!

Ale Rosya zamiast tak ważne, bogate i piękne kra­
je, woli zabierać dobra i kościoły Polakom, zamiast roz­
szerzyć swoje granice aż do mórz otwartych i nigdy nie 
zamarzających, do cieśnin zabezpieczających jój flotę wo­
jenną i kupiecką i cały jój handel, ona woli szerzyć w 
Polsce, choć bezskutecznie, moskwicyzm i prawosławie. 
Zamiast żyć ze wszystkimi Słowianami w zgodzie, soli­
darności i miłości, woli ich ciemiężyć albo przeciw nim 
szczuć i przeciw nim się łączyć z ich, a w gruncie rze­
czy, i swymi własnymi nieprzyjaciółmi, woli im, niż Sło­
wianom okazywać życzliwość, wyrządzać przysługi, które 
następnie jój samój grożą największem niebezpieczeń­
stwem.

I nie ma prawie nadziei, ażeby Rosya, przy jój za­
ślepieniu, bez doznania wielkiój klęski i nieszczęścia, 
przyszła do upamiętania. Szkoda 1 Choć Rosya jest sło­
wiańskim Kainem, ale zawsze naszym bratem. Szczerze 
jój życzymy pomyślności, mocno o tem przekonani, że ją 
może osiągnąć w najwyższym stopniu, jakeśmy to wska­
zali, ale nie bez dania nam zadosyć uczynienia i wyrzą­
dzenia nam najzupełniejszój sprawiedliwości, nie bez 
przywrócenia całój Polski i przyznania jój zupełnćj sa­

modzielności, jaką posiadają Węgrzy w obec Austryi. 
W takim razie pojednana Polska z Rosyą a sprzymie­
rzona z Austro - Węgrami, sfederowanemi z państwami 
dunajskiemi, przedstawiałyby dwa mocarstwa słowiań­
skie, najpotężniejsze i najświetniejsze, jakie kiedykol­
wiek w świecie istniały i którychby nie przemogła żadna 
siła nieprzyjacielska. Albo więc Rosya wyrządzi Polsce 
sprawiedliwość, da jój zupełne zadosyćuczynienie,, zu­
pełny samorząd i pozyska zaufanie, przyjaźń i przymie­
rze z państwami dunajskiemi, Austro - Węgrami i Fran­
cyą a z ich pomocą najważniejsze kraje i cieśniny Eu­
ropy i Azyi, albo samorządu Polsce nie da, zaufania 
i przymierza reszty Słowian, Austro-Węgier i Francyi 
i żadnych nabytków nie pozyska i zostanie wypartą z 
Furopy do Azyi. Polska w każdym razie odzyska swój 
byt i swoją samodzielność, jeżeli nie przez Rosyą, to 
przez Austro-Węgry, albo przez akt samodzielny w po­
łączeniu z całą Rusią, Litwą i prowincyami nadbalty- 
ckiemi, niegdyś z Polską sfederowanemi.

Gdyby Rosyanie chcieli z nami współdziałać na pod­
stawie samodzielności, równouprawnienia i federacyi i po­
łączyć się z nami jako „wolni z wolnymi a równi z ró- 
wnymi“ przyjęlibyśmy ich z otwartemi rękoma, jak by­
liśmy gotowi to uczynić na tój podstawie już przed 60 
laty, już w r. 1824 za czasu dekabrystów i za porozu­
mieniem się z niemi. Byle jedni drugich samodzielność 
i właściwości szanowali i swoich im nie narzucali, byle 
żyli ze sobą w zgodzie i wzajemnój dla siebie życzliwo­
ści, — to nie ma dwu narodów w świecie, któreby ko­
rzystniej siebie nawzajem uzupełniać mogły, jak Polacy 
i Rosyanie. Co jednym nie dostaje, to posiadają drudzy 
w wysokim stopniu. W takim razie chorągwie ich 
wspólne powiałyby wkrótce nad najważniejszemi cieśni­
nami świata, a przymierza i przyjaźń połączyłaby ich 
z Austro-Węgrami i federacyą bałkańską.

Ale trudno się łudzić, Rosyanie chcą panować nie 
współdziałać, nie chcą mieć współpracowników, tylko 
niewolników, więc są i pozostaną niewolnikami sami je­
dni w Europie, jeżeli kraje położone nad Wołgą, do mo­
rza zamkniętego, azyatyckiego, uchodzącą — do Europy je­
szcze policzyć można. Rozkujmy się przeto, nie mogąc 
żyć ze sobą w zgodzie, wolności i miłości. My z naszą 
bracią, niegdyś z nami skonfederowanych krajów, najzu­
pełniej sobie wystarczymy, tworzylibyśmy bowiem i tak 
największe państwo europejskie.

Z Austro-Węgrami i federacyą bałkańską, którój 
utworzenie i rozwój najżyczliwiójbyśmy popierali, czyby 
uznała za potrzebne połączyć się z austro - węgierską, 
czy nie, potrafilibyśmy utrzymać przyjaźń i przymierze, 
jako ze społeczeństwami po największój części z nami 
spokrewnionemi, albo od wieków zaprzyjaźnionemi, nie 
mającemi sprzecznych z nami interesów i spoczywają­
cych na tych samych, co nasza rzeczpospolita, podsta­
wach wolności, równouprawnienia i federacyi. My prze­
grodzilibyśmy Austro-Węgry i półwysep dunajski od 
Rosyi i zapewnilibyśmy im spokój i bezpieczeństwo z tej 
strony, to też i one nie omieszkają nas popierać w na­
szych dążnościach i przedsięwzięciach samodzielności. 
Przywrócenie dawnój rzeczypospolitój polskiój w ten lub 
ów sposób jest głównym warunkiem ogólnego bezpie­
czeństwa, pokoju i rozbrojenia i byle Polacy zrobili swo­
je, to wskrzeszenie Polski nie tylko jest pewne, ale 
i bliskie.

Los Polaków jest w ich ręku! Czem skrzętniej, 
czem usilniój będą pracowali, czem skromniój i oszczę- 
dniój żyli, czem rozsądniój postępowali, tem pewniój, 
tem prędzój osiągną cel pożądany.

Ogłoszenie konkursu.
Od rektoratu szkoły politechnicznej we 

Lwowie dochodzi nas, co następuje .-
„Na podstawie reskryptu c. k. ministerstwa wyznań i 

oświecenia z dnia 15 października rb. p 1. 19510, ogłasza się 
niuiejszćm konkurs do 15 stycznia 1888 r„ celem obsadze­
nia opróżnionśj w tutejszej c. k. szkole politechnicznej zwyczaj- 
ućj katedry geometryi wykreślnej.

Z tą katedrą połączona jest płaca systemizowana w kwo­
cie rocznych 1800 złr. w. a. i dodatek aktywalny weglug rangi 
VI klasy, tudzież pięć dodatków kwinkwenalnych po 200 zł. w. a.

Podania o powyższą katedrę, wystosowane do c. k. mini 
sterstwa wyznań i oświecenia i zaopatrzone w odpowiednie do- 
kumenta, jako tśż w dowody dokładnćj znajomości języka pol­
skiego, należy wnieść do rektoratu c, k. szkoły politechnieznój 
we Lwowie przed upływem terminu konkursowego.

Rektorat c. k. szkoły politechnicznej.
We Lwowie, dnia 6 listopada 1886.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Z obośj literatury dramatycznej — po za francuzką i nie- 

miecką — dostało się w nowazym czasie na naszą scenę kilka 
utworów szwedzkich, odznaczających się głębszą wartością. 
Wspominamy „Bankructwo“ Bjoerustjerne Bjoersona, „Podpory 
społeczeństwa“ i „Norę“ Ibsena. Cechuje takowe obok mi 
strzowskiego kolorytu lokalnego — inponująca waga moralna 
oraz zadziwiające indywidualizowanie postaci, a realistyczny 
kierunek tych utworów przenika i uszlachetnia głębszy polot 
poetyczny.

Nowy utwór szwedzkićj muzy, posiadający wszystkie wy­
mienione zalety, dało nam poznać przedstawienie sobotnie ode­
graniem dramatu w 4 ch aktach Oskara Wijkandera: Berta 
Malm w przekładzie p. Aleksandra Podwyszyńskiego.

Z pomiędzy wielu innych sztuk, jakiemi zasila się nasz 
repertoar z obeśj literatury, wyróżnia się Berta Malm te­
matem i znaczeniem poważno-obyczajowem.

Jest to dramat mieszczańsko rodzinny, do którego zaczer­
pnął autor tematu bezpośrednio z życia i który rozwiązał czy­
sto po ludzku, unikając zakończenia tragicznego.

Płytkość zasad moralnych, namiętność i egoizm kupca 
Rolfa, męża Gertrudy i równocześnie kochanka Berty Malm —6 
łamie życie tych dwóch kobiet. Rolf, mający żonę, żonę wier­
ną mu w doli i niedoli, przyrzekł małżeństwo kobiecie innśj, 
kobiecie szlachetnój, przed którą zataił swój związek z pier-, 
wszą,, a którój winą, że zaufała zbytnio niegodnemu. Stają na/ 
przeciwko siebie: żona odepchnięta — i kochanka oszukana: 
Prawo krajowe nastręcza drogę wyjścia, rozwód. Tę drogę 
uprojektował sobie lekkomyślny i praktyczny Rolf, do tćj dro­
gi doradza Monsen, ojciec Rolfa, potwór moralny, którego de­
wizą : „interes przedewszystkiem“ — i na tę drogę wstępuje 
odepchnięta Gertruda, ale drogą tą pogardza oszukana Berta. 
Gardzi ona związkiem z Rolfem, mimo że przez rozwód stał 
się „wolnym“, bo zamarła w niśj miłość dla niego, a „małżeń­
stwo bez miłości jest grzechem Ustępuje złamana i upoko­
rzona, a na ciernistą drogę żjcia zabiera z sobą jako pociechę 
siowa matki Rolfa, Matyldy: „Zbłądziłaś, ale serce twoje 
czyste!“...

Akcya sztuki wprawdzie nieobfita i mało ożywiona, ale 
dobrze przeprowadzona^ zmiana scen dosyć naturalna, dyalog 
pełen prawdy, a główną zaletą Berty Malm wyraziste j 
konsekwentne charaktery.

Tę zaletę posiada mianowicie charakter Monsena, ojca, 
egoisty bez granie, w gronie rodziny naprzemian szorstkiego 
i uprzejmego, wesołego a nawet tkliwego, w interesach i w 
swoim kantorze kupieckim nieubłaganego i nieczułego na wszel­
kie szlachetne popędy.
i J Pan Siedlecki uwydatnił dobrze wszystkie strony 
charakteru tśj roli i odegrał ją z talentem.

Bardzo pięknym jest dalej charakter matki, Matyldy Mon­
sen, kobiety o „biblijnćj postaoi“ i nader surowych zasadach 
moralnośoi, zarazem tkliwśj i przebaczającćj. Mimo że rola ta 
nie leżała w ścisłym zakresie talentu pani Siedleckićj, 
odegrała ona ją szlachetnie i z przejęciem się.

.Wzniosie nakreślone charaktery Berty i Gertrudy znalazły 
umiejętne i sympatyczne przedstawicielki w pannie P a n k i e

wic zównie i pani Zapolskiej. Gra obu artysMt 
mistrzowskićj scenie spotkania się w akcie trzecim , w
silny efekt. ’ w>wola|a

Bledziéj narysowaną postać Rolfa, grającego w nr>rt,„x- 
grę, przedstawi! p Zawadzki rozumnie.

Zajmującą była poboczna figura Hocka, odgrywała 
w sztuce rolę czyczerona, zabawnego pleciucha, pamiętające?“ 

oddal

•’¡'•ego
zawsze o własnym zysku. F. Ma’rceli T r á
tę rolę z finezyą i humorem.

Panna J u n o s z ó w u a w roli Lilly była istnym tv 
uroczego podlotka", jakim go cbciał mieć autor, a p 
mann właściwą grą i fizyonomią twarzy znamionował dn«i7 ' 
nule charakter dobrodusznego pastora DalstrOma. 8K°-

Publiczność wyrażała swoje zadowolenie dla sztuki i 
artystów w szczerych oklaskach.

Wznowiona w tym sezonie poraź drugi Gwiazd 
S y b e r y i hr. Starzeńskiego zgromadziła wczoraj do te»t 4 
liczną publiczność i powiodła się dobrze. <itru

n o w s k

WIADOMOŚĆ, MIEJSCOWE I POTOCZNE.
FOSKAN. 15 listopada

— * Teatr polski. Jutro komedya Bałuckiego : G r, 
be ry b y, komedya Bałuckiego : T e a t r amatorski- 
mazur wilanowski w 4 pary.

Ceny uniżone.
W czwartek dnia 18 b m. na benefis p. Feldman 

po raz pierwszy komedya Ponsarda: Lew z a Ir? 
c h a n y. 0

P. F e 1 d m a n jest ulubieńcem publiczności i zasłuży) 
sobie na to swą starannością, pracą i talentem, z jakiemi wy 
wiązuje się z powierzonych sobie roi. Polecać go zatćm pj,.’ 
blicznosci nie potrzebujemy, bo pewni jesteśmy, że ta licznie 
na beni-lis jego się stawi. Obrał sobie p. Feldman na benefi, 
głośną komedya Ponsarda : Lew zakochany, pełna nai’ 
szlachetniejszych uczuć i wolną od wszelkich draźliwości 
osnutą na tle rewolucyi francuzkiej. Sam benefinyant wystani 
w roli jenerała Bonaparte (Napoleona 1). W r z wysta 
wioną była komedya ta na scenie krakowskićj kilka razy z. 
wsze przy wypełnionym zupełuie teatrze.
ni- • sobotę dnia 20 bm po raz pierwszy komedvi 
Bhzinskiego i Sarneckiego : Lekkodueh. J

W niedziele dnia 21 bm. po raz trzeci obraz see 
niezny .-Nad przepaścią.

-Aa fumiusz ietozvvy mubwencyonov-’ania ty a. 
tru polskiego w Pozn/wiu złożyli:

Zebrane przez Antolka F. 1 mr. 70 fen. 
tiazeui <lzi- złożono mr. 1 fen. 70.

* Wystawa- W foyer teatru polskiego nystawiunvm 
jest obraz W. Gersona: Powrót d o P o I s k i K a ź m i r z -i 
Odnowiciela tiOtO r)

Wystawa otwarta codziennie od godziny 11 do 
4, w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 5.

Wstęp dla dorosłych 30 fen., dla dzieci 15 fen.
— * Pierwsze ,,veto.“ Naczelny prezes W. Ks. 

Poznańskiego założył „veto“ przeciw zamianowaniu po­
sła ks. dr. J a ż d ż e w s k i e g o proboszczem pszczew­
skim i ks. dr. J. W a r t e n b e r g a proboszczem gostyń- 
skim, a co do nominacyi ks. Jurgowskiego pro­
boszczem lgińskim robi trudności.

* „Kuryer Poznański“ w artykule pod ty­
tułem : „Z g o d a n a w i e c“ pisze:

„„Dziennik Poznański“, który przed kilku dniami 
był przeciwnikiem wieca, godzi się wreszcie na pro- 
pozycyą naszą (to jest na wiec w sprawie parcc- 
lacyi.)“

Uważamy za konieczność w obec tego powiedzieć, 
że byliśmy przeciwnikami wieca, który miał potępić prze­
kupniów ziemi, a byliśmy dla tego, że potępienie to w 
obec jednozgodnej w tym względzie opinii całego pol­
skiego społeczeństwa, uważaliśmy i uważamy za zby­
teczne.

I „Kuryer Poznański“ sam, po naszych w tym 
względzie uwagach, od podobnego wieca odstąpił.

Przeciwnikami wieca w sprawie parcelacyi nigdy nie 
byliśmy i owszem godzimy się nań, zastrzegając tylko 
zwołanie takowego w chwili, gdy stanie prawnie insty- 
tucya, która za zadanie swe i parcelacyą ziemi po­
stawiła.

Kto więc zmienił zdanie, czy „Dziennik“ czy „Ku­
ryer“ nie potrzebujemy zapewne dodawać.

Zwracamy uwagę na s z o p k i p. A. K r z y ż a- 
i ego.

.... Protest przeciw wyborowi trzech reprezentantów 
miejskich w 1 oddziale założyło stroanietwo zachowawcze nie* 
mieckie dla zaszłych rzekomo przy wyborach nieprawidłowości, 
„rosener Ztg.“ donosząc o tem pisze, że jedynem następstwem 
tego protestu będzie niepotrzebne trudzenie wyborców, boć 
trudno przypuścić, aby wyborcy I oddziału mieli naraz zmienić 
swoje zdanie i glosować inaczej.

* Obchód 50letniego jubileuszu służby nauczyciela 
gimnazyalnego rektora Nowickiego w Wągrówcu, odbył 
się w dniu 2 bin. bardzo uroczyście w auli gimnazyalnej, Na 
uroczystość tę zjechał także radzca szkolny prowincyainy pan 
Polte i po stosownem przemówieniu wręczy! mu order orla 
czerwonego 4 klasy. Następnie przemówił dyrektor gimnazyum 
p. Ronke,. sławiąc zasługi jubilata. Jubilat odbiera! w czasie 
caiego dnia liczue życzenia, listy i telegramy gratulacyjne z 
różnych stron.

* Z Gniezna donoszą do „Posenerki“, że wielka li­
czba uczni niemieckich tamtejszego gimnazyum otrzymała 
znaczne wsparcie w gotówce z funduszu, jaki sejm 
w czasie rozpraw nad ustawami antipolskiemi na „poparcie niem­
czyzny“ uchwalił.

. . .T * powodu targu końskiego, odbywającego się dzi­
siaj i jutro w Gnieźnie, do pociągów towarowych wyjeżdżają­
cych z Gniezna o 2 godzinie 51 minut po południu a przyby­
wających o 4 godzinie 49 minut do Poznania, dołączone będą 
przez, te dwa dni wagony osobowe 1—4 klasy. Przez te dwa 
dni nie będzie przewożone bydło pociągiem wyjeżdżającym z 
Gniezna o 2 godzinie 37 minut po południu, a przybywającym 
do Poznania o 3 godzinie 35 minut po południu.

* Robotnik z wsi Konina pod Lwówkiem wracąjąc 
do domu z wesela w napitym stanie, położy! się na mur przy 
kotle gorzelni dominialnćj i zasnął, W czasie snu wpadl w 
głęboki, cegłami wyłożony piec gorzelni i zabił się na miejscu. 
Przywołany lekarz mógł tylko stwierdzić jego śmierć.

~* Żydzi z Rosyi emigrują w znacznych partyach do 
Ameryki i Australii. Jak „Ostdeutsche Presse“ donosi co­
dziennie niemal przejeżdżają przez dworzec bydgoski rodziny 
żydowskie, udające się z Rosyi za morze.

.“ * Bal polski w Wiedniu pod protektoratem arcy- 
księcia Karola Ludwika odbędzie się dnia 14 lutego roku przy­
szłego. °
„ Falendarz. - Jutro we wtorek dnia 16 listopada
Sta n,i sława Kostki.

Wschód słoóoa u godzinie 7 minut 24, zachód o godzinie 4 minut 5
Gnia 16 listopada 1611 roku hold Jana Zygmunta, księcia 

pomorskiego.

Rawicz, 13 listopada. (Referat „Preusische Lehrerzeitung“
7 ?W?yi szkół przez komisarza ministeryalnego dr. Sohneidera.)
Z dobrze poinformowanego źródła odebrała „Preusische Lehrcr- 
zeitung“ korespondencją z Rawicza, zawierającą doniesienie o 
rewizyi niektórych szkół powiatu krobskiego, podjętćj przez 
tajnego wyższego radzcę rejencyjnego dr. c h n e i d e r a w 
towarzystwie pp. radzców rejencyjnych i szkolnych L u k e g o, 
Składnego i Gabriela.

„Zwiedzono tylko — pisze „Preussische Lehrerzeitung- — 
polskie szkoły i to w Pempowie, Chojnie, Pako­
sławiu, Dulinie, Szkaradowie i w Sowach. Egza­
min dotyczył głównie znajomości ,i wprawy (dzieci w niemie­
ckim języku, przyczem tajny radzca stawiał celem przekonania 
się o stanie każdej z wymienionych szkól, sam pytania. Rewi­
zor wynurzył prawie wszędzie swe zadowolenie z rezultatów.

„Kiedy wrócił do Rawicza, wyprawili mu nauczyciele pod 
kieronictwem kantora Riedi gera serenadę. Tajny radzca 
podziękował za tę owacyą i wyraził radość, iż miał sposobność 
usłyszeć na granicy wschodniój naszćj ojczyzny piękną pieśń 
niemiecką. W dalszym toku swćj przemowy zapewnił, iż pań­
stwo ceni wysoko pracę niemieckich mężów tu na wschodniój
granicy. Jeżeli — powiedział — potrzebna jest straż nad Re 
nem, aby czynność zachodniego sąsiada, który spogląda z ta­
jemną nienawiścią na rozkwit niemieckiego państwa, zawsze



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 262.
Wtorek, dnia 16 listopada 1886.

•eó na oku, to i nad Wisłą jest straż pełna znaczenia i wagi. 
S'„uozyciele powinni sobie tutaj postawić za najważniejsze za- 
sanie zaszczepiać w sercach powierzonój sobie, młodzieży bojaźń

i miłość do cesarza i państwa.
ff tym samym[tygodnin odbył się w tutejszem semina- 

vum, które straci swój symultanny charakter i stanie się ewan- 
pliokim internatem, pod okiem tajnego radzcy dr. Schneidera 

^owtórny egzamin [nauczycieli, na który się 30 kandydatów 
bawiło- Popis ten złożyło tylko 17 nauczycieli.“

L O TERY A.
Berlin, 11 listopada.

Przy dzisiejszśm przed południowem ciągnieniu II klasy 
175 król, pruskiój loteryi klasowćj padły następujące wygrane : 
1 (Numera, przy których nie jest podana w nawiasie wy­
grana, wygrywają 105 marek.)

187 253 74 335 459 598 800 87 940. 1166 67 75 [150] 312 
-R 564 916 32 70. 2043 47 68 185 220 373 86 434 614 36 91
709 892 [150] 927 41. 3028 196 353 481 775 895 99 962 66.
¿117 253 94 324 61 437 562 720 60 79. 5112 61 443 566 632
m 746 843 86. 6003 150 75 450 502 748 800 58 [300] 72 85 
,9001 7310 31 [1500] 98 407 23 536 58 698 825 996. 8003 21 
fe 139 62 323 496 640 95 952 64. 9092 122 287 345 413 593
761 851 983 99.

10073 165 94 204 [150] 9 36 439 [200| 49 71 75 811 74 91 
m 11083 136 243 60 99 351 408 [150] 693 682 989 [500.] 
12152 87 209 21 67 327 453 72 568 661 769 841 63 69 72 83 
,3025 74 8 5 89 14 1 209 [150] 79 504 1150] 82 853 939 [150.]

• ...................... 662 632 96 792. 16()05 18 195
95. 17155 431 519 619 60 893.
19115 23 312 50 [150] 420 55

14114 498 510. 15100 50 280
232 415 532 45 630 749 84 916 
18161 286 388 701 69 808 84. 
536 77 635 725.

20202 367 522 67 613 733 836 43 49 69 [209] 94 985. 
21014 38 51 329 482 733 [150] 48 830 84 89 914 97. 22228 60 
93 426 503 43 [150] 659 737 808 84. 23008 85 86 131 83 236 
Í1501 74 443 64 525 814 963 98 24085 100 234 410 571 77 98 
892 902 49. 25007 117 219 80 84 344 408 74 555 88 833 39 
920 63. 26105 3 3 6 8 9 6 381 [150] 97 437 545 67 963 91. 27047 
175 258 339 438 81 98 542 605 883 907 18 50. 28120 32 43 75 
259 89 382 9 0 504 1 7 728 823 71 913 92 [300]. 29117 249 321 
24 57 413 27 33 886 915 34.

30022 36 65 117 697. 31155 253 89 421 571 707. 32012 
68 103 10 90 701 45 838 56 71. 33086 522 61 91 659. 34261 
384 441 46 48 647 94 712 49 63 991. 35003 26 172 228 342 61 
86 571 96 637 712 91 956. 38189 286 376 442 557 69 647 76 
[150] 725 892 936 50 85 86. 37004 52 55 182 99 366 439 92 
98 536 671 75 789 96 821 99 900 23 49 61 74. 38014 59 65 
130 278 459 510 733 47 52 69. 39015 205 679 465 551 607 793 
813 934 66.

40007 72 237 356 456 [150] 59 779 885 96. 41062 116 70 
234 38 302 [200] 65 84 470 511 89 92 650 997. 42068 199 203
43 [200] 89 98 4C0 86 597 809 72 910 52. 43172 95 331 45 457 
93 537 41 645 795 840 954. 44274 351 91 99 495 544 610 16 
746 54 73 75 892 906 84. 45025 174 80 336 503 9 33 56 86 
666 703 22 869 997. 46172 284 303 59 474 515 80 605 57 75 
820. 47002 118 287 95 383 671 86 736 78 812 944 [200] 69. 
48033 120 90 276 95 325 93 423 40 76 599 628 727 96 819 35 
74 976. 49203 313 36 426 563 604 726 81 99 812 57 911 94.

50021 129 75 285 305 423 44 [150] 57 87 529 78 614 79 
709 54 88 92 886 965. 51036 84 137 42 72 264 532 627 833 34 
36 92. 52090 248 405 521 37 98 649 76 973 97. 53142 63 202 
303 90 510 99 937 [500]. 54014 147 413 746 941. 55025 112 
20 61 71 230 435 99 503 817. 56024 58 191 215 320 88 641 807 
78 910 29 36 78. 57047 139 283 357 451 59 500 84 627 34 45 
810 58 [1500] 995. 58060 65 388 89 553 74 602 6 24 790 824
44 58. 59298 434 554 719 53 77 918 84.

60011 253 323 27 [150] 484 547 841 [300] 985. 61151 302 
85 584 639 953. 62024 52 334 50 450 555 690 [150] 728 939. 
63130 254 305 56 517 29 68 610 28 77 703 893. 64064 112 38 
91 241 499 932 43 [150|. 65228 43 435 [160] 54 736 826 908 
66138 41 49 55 95 371 461 550 660. 67097 98 109 36 53 69 
348 [150] 53 88 98 412 27 586 605 720 79 928 46 49. 68062 
159 249 376 418 661 731 9» 803 971 [150.] 69021 194 304 
541 686.

70020 157 209 454 638 757 934. 71076 266 310 71 85 90 
462 598 636 710 37 801 [300] 19. 72008 [150] 155 240 303 29 
39 406 68 502 67 92 787 856 73062 142 75 222 37 357 74 505
14 627 36 38 83 826 56 985 89.(8,74305 52 85 488 720 909 39 80 
81. 75194 260 491 52C 631 81 700 62 833 52 913. 76016 20 35 
156 76 245 323 36 516 [150] 94 647 [150] 69 85 990 [150.] 
77306 9 21 29 43 71 527 52 69 654 734 802 983. 78044 242 47 
84 350 500 2 32 41 641 717 20 998 99. 79010 294 306 66 443 
506 49 688 91 714 883 85.

80120 301 5 440 514 21 43 [150] 809 49 71 911 16 30 49. 
81020 82 208 387 414 634 780 841 902 68. 82025 [200] 39 109
15 292 366 83 632 37 902 96. 83119 217 25 308 9 81 607 703 
67 86 958. 84005 117 [150] 23 98 484 550 640 71 718 830 946 
85167 313 435 47 542 [200] 681 765 848 75 865 73. 86107 80 
256 372 484 95 680 711 84 941. 87087 [200] 89 183 256 75 368 
673. 88004 [150] 95 119 289 371 520 628 756 87 99 853 912 
55. 89111 311 449 73 762 96 833 933.

90211 84 [1500] 397 519 82 612 64 769 866 978 84 89. 
91142 61 72 280 311 449 500 58 88 732 44 804 26 29 52 72 
930. 92219 26 428 517 22 695 778 82 984. 93038 165 72 401 
50 54 [200] 739 824. 94157 85 208 305 6 62 413 [150] 74 76
90 552 633 59 734 70 816 945 55. 95010 90 108 17 47 64 
218 451 507 781 931. 96120 220 81 315 536 691 846 63 
67, 97190 373 76 91 408 566 717 49 846 906 10. 98083 
209 32 38 314 56 643 90 716 841 89 989. 99491 556 73 701 
20 28 975.

1C0011 227 90 521 645 894 990. 101019 109 212 52 
313 592 605 37 767 864 974 102128 75 [150] 223 92 318 
658 704 35 826. 103046 75 194 291 376 442 46 568 656 
79 760 92 815 30 52 923 49. 104024 51 61 227 327 89 879 
99 [150] 969. 105149 68 201 39 362 413 585 95 650 [300] 
775. 106172 312 49 535 63 1 705 44 1150] 861 67 86 938, 
107041 195 246 463 534 660 822 56 57 108085 164 251 499 
552 601 84 826 968 [150] 73. 109250 312 [150] 33 670 73 796 
877 909 79.

110367 80 509 78 617 24 931. 111156 436 50 92 594 612 
W 702 917. 112033 52 253 400 818 993 95. 113205 13 57 336 
43 456 73 608. 114038 217 361 508 37 747 948. 115004 328
91 418 93 503 29 55 56 82 742 78. 116017 165 356 76 439 76 
536 78 751 841 915. 117015 96 265 98 414 25 40 99 598 734
67 830 933. 118037 48 132 208 440 55 529 698 730 61 826 84 
991, 119233 468 84 710 831 44 995.

120085 127 [200] 6o 89 215 50 302 672 81 720 886 966 
121004 76 294 439 548 663 937 49 55. 122002 24 43 54 
116 329 437 636 811 [150] 31. 123002 205 [150] 81 90 635 
77 715. 124008 94 [3000] 227 43 59 305 519 610 96 880 99. 
125274 350 528 30 43 88 617 90 733 869 83 993. 126017 159 
224 42 5 0 5 8 319 409 588 783 808 59. 127125 678 730 78 
684 949. 128041 155 [150] 230 58 321 31 75 514 68 877 916 
*8. 129085 205 34.

130019 163 212 40 336 502 5 31 41 699 753 919 25 
84 131026 293 344 58 432 501 677 716 [150] 93 975 89. 
132011 81 123 35 209 347 82 477 554 727 62. 133029 83 
134 229 309 422 35 [300] 70 [200] 582 603. 134014 114 247 
367 413 21 728 77 858 135073 [200] 220 53 423 533 628 40 
42 ,7)9 882. 136005 97 136 228 468 658 82 869. 137014 153
68 432 557. 138170 210 325 409 45 95 506 24 630 700. 139117 
72 255 316 8 2 678 97.

140095 134 51 268 483 522 695 744 916. 141014 115

401 6 43 75 565 80 618 829 74. 142179 [150] 254 302 705
832 934. 143115 239 445 57 63 513 602 705 69 836 948.
144107 328 88 448 69 96 602 792 813 28 87 939 82. 145020 
39 96 268 642 700 94 854 73. 146050 125 60 85 210 14 311 
638 869. 147005 15 166 [200] 206 632 47 94 711 802 20
926. 148009 561 612. 149216 314 491 514 33 46 616 59 762
68 823 992 93.

150039 171 413 [200] 605 798 814 62 900. 151038 88 94 
439 [150] 83 513 25 609 35 774 846. 152230 250 5 i 337 46 
78 663 [200] 83 728 84 983. 153000 58 272 307 33 [150] 463 
646 797 867. 154050 240 72 539 627 49 716 92. 155093 180 
227 453 569 601 729 805 951. 156016 52 186 949 52. 157043 
81 101 99 305 32 36 447 79 510 92 692 718. 158020 29 62 95 
129 217 71 351 567 92 618 853 83 986. 159117 53 201 653 56 
60 76 760 63 67 820.

160048 58 245 512 708 16 [150] 34 812 927 60. 161018 
97 194 253 66 319 407 82 649 702 61 [200] 820 27. 162058 113 
226 65 330 534 897 943. 163081 256 83 326 406 29 600 84 757 
907 [150], 164021 33 73 297 99 333 52 84 403 682 845 939. 
165030 38 179 421 47 75 83 527 77 609 924. 166057 163 [150] 
331 79 999. 167019 120 40 355 97 447 549 602 29 848 900.
168113 28 274 305 468 520 634 864 907 73 75. 169059 [2001
245 60 336 502 [150] 959 78 96.

170038 150 313 [150] 459 565 658. 171065 121 31 81
256 86 326 55 75 521 625 64 735 172124 293 534 608 46
97 851 81 [150], 173009 113 287 306 39 59 571 633 [150] 
43 806 69 91. 174113 265 464 614 33 77 923. 175289 313 73 
472 549 69 653 56 97 792 [150] 841 45 928 35 84. 176147 83 
247 627 719 63 67 82 856 [150] 935 85. 177027 [500] 40 320 
64 467 651 [150] 762 946. 178022 198 271 335 69 82 501 654 
81 [150] 740 [1501 179124 [200] 55 239 314 [500] 39 46 449
547 93 648 765 [150] 964.

180427 831 97 969. 181066 [150] 225 69 333 95 544 87 
[I50J 97 669 782 819 950 60. 182186 219 87 389 460 609 
[150] 743 77 802 49 52 981 94. 183018 22 94 97 174 324 29 
76 641 717 [150] 865 904 15 184047 57 62 276 302 76 554 87 
682 97 740 861 98 185016 31 169 218 364 405 [3000]! 11 49
629 40 896 919. 186028 42 137 44 58 90 281 [200] 315 32 [150] 
42 494 566 656 704. 187069 80 250 58 61 344 458 604 832 91. 
188087 [150] 197 200 77 373 517 48 640 62 769 89 978. 189242 
64 79 308 458 766 90 98 811 972.

kich Rudek. Kozłowski z familią z Łęgowa. Thiem z Mi- 
leszewa. Lesser z Brotterode. Maskulióski z Długiój Go­
śliny. Promelski z Dobrojewa. Leśnik z Ostrzeszowa. 
Wenzel z Gdańska.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Stevant z familią z Wyr- 
tenbergii. Maindlandel z Friedlandu. Sangebusch z Dii- 
lenburga. Degenhof z Węgier. Saehn z Magdeburga, 
ritz z Wałcza. Engelmann z Ruhla. Dr. Rekowski z 
kowa.

Mo-
Wil-

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Poznań, 15 listopada.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

targowój miasta Poznania.);

Zboża 
(za 100 kilogramów)

Towar 
dobry | średni Ipośled.

»1^» i-

Ceny
przeoię- 

oiowe 
■Ar ł

Zapiski meteorologiczne.
Dnia 13 listopada 1886 r., o 8 godzinie rano.

S t a c y e.

Mulaghmore 
Aberdeen . 
Chrystiansund 
Kopenhaga . 
Sztokholm .

Petersburg 
Moskwa .
Kork, Queenst 
Brest . . . 
Helder . . 
Sylt . . . 
Hamburg 
Swinemünde 
Neufahrwasser1 
Kłajpeda
Paryż . . . 
Monaster 
Karlsruhe . 
Wiesbaden2) 
Monachium . 
Kamienica8). 
Berlin . . 
Wiedeń . . 
Wrocław
lale d’Aix 
Nizza . . 
Tryjest4) .

Baro­
metr.

749 
744
750 
752
751 
749 
757 
763
752
753 
744
750
751 
753 
751 
751
751
749
755
755 
757
756 
754 
760 
756

Wiatr. Stan
powietrza.

Term.
Cels.

Pszenica { 

Żyto najniższa

cena najwyższa 
„ najniższa 

I cena najwyższa 

Jęczmień { cena najwyższa 
najniższa

Owies { cena naJw.yŻ8za
najniższa.

_ _ 15 1 _ 14 60 1 14
— — 14 80 14 40 J14
— _ 12 20 11 90 ln
— — 12 - 11 70 Í11
_ _ 12 40 11 90 1 11
— — 12 20 11 40 1 11
12 60 12 20 11 80 1 12
12 40 12 — 111 |io f

70

95

98

02

Inne artykuły

Słoma i snopkowa . za 100 kilogr.

C
naj­

wyższa 
■Ar 9-

e n 
naj­

niższa
■Ar »

a
przeoię- 

ciowa
-Ar »

Płn.Z. 5
Z. 1
Pld.Płd.W. 1 
W.Płd.W. 2 

cicho

zachmur.
zachmur.
parno
pochmurno

Płd.Z.
Płd.W.
Płd.

zachmur.
mgła
zachmur.

8
4
6
6
7
4
4
4

{ do słania

Siano.....................
Groch
Soczewica { bez dowozu 
Fasola 
Ziemniaki

Wieprzowina.....................
Cielęcina..........................
Skopowina..........................
Słonina...............................
Masło..............................
Łój wołowy.....................
Jaja....................................

1 kilogr.
»

za kopę

50

25

75

63

30
10
10
10
90
30
10
90
75

Płn.Z.
Płn.Z.
Płd.Z.
Płd.
W.Płd.W.
Z.Płd.Z.
Z.Płd.Z.

zachmur.
zachmur.
poohmurno
pochmurno
poohmurno

oioho
Płd.W.
Płd.

Płd.W.
Płd.W.
Płd.W.
W.
Płd.W.

pochmurno
deszcz

2
4

cicho
cicho

3

pochmurno
deszcz
mgła
pochmurno 
parno 
pochmurno 
pochmurno 

lbez chmur 
5 pochmurno

756
157
760

Płn.Z.
W.
Płd.W.

deszcz
zaohmur.
zaohmur.

*) Spokojnie. 2) Cioho. 
6; Deszcz

9
10
8
4 
3 
6
5
6

11
10
12

») Deszoz. ‘) Mgła. 6) Deszoz.

O b j a ś n i e n i a: Płn. = północ. Płd. = południe. W. = 
wschód. Z. = zaohód.

Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew, 2 = mały, 
3 = słaby, 4 = umiarkowany, 5 = orzeźwiający, 6 = silny, 
7 = mroźny, 8 = burzliwy, 9 = burza, 10 = silna burza, 11 = 
gwałtowna burza, 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza.
Dość niska depresya z słabym po większśj części prądem 

powietrza rozciąga się od Oceanu na półnoo Szkooyi ku połu- 
dniowśj częśoi północnego morza, podczas gdy maksymum nad 
południowo-zaohodnią Europą obniżyło się nieco. Przy słabym 
po większój części południowym prądzie powietrza jest powie­
trze w centralnśj Europie dość ciepłe i przeważnie pochmurne. 
Z południowych Niemiec donoszono o mrozie miejscami.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 
w listopadzie.

Data i godz. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Temp, 

w stpn.
Cels.

14. po polud. 2 745,0 Poł.-zach. średni pochmurno + 8,5
14. wieoz. 9 743,0 Połd. słaby pochm. deszcz + 6,6
15. rano 7 744,9 Płd.-zach. słaby pochmurno + 5,3

Dnia 14 listopada maximum ciepła + 9°0 Cels.
Dnia 14 listopada minimum ciepła -{- 3°0 Cels.

Prognoza na dzień jutrzejszy według „Pos. Ztg.“ jest na­
stępująca :

Przeważnie ponure, chłodne powietrze przy słabych i śre­
dnich wiatraoh z zmiennych kierunków (przeważnie od połu- 
dnia-wschodu i południa-zachodu) bez znaczniójszego deszczu. 
Miejscami nocą przymrozek.

Stan wody w Warcie.
Poznań, dnia 14 listopada rano 0,56 metr.

, „ 14 „ w połud. 0,56 „
. ,15 „ rano 0,54 „

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 14 listopada.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Lasocki z familią z 
Leohlina. Pani Rogalińska z Ostrobudek. Pani Brodnicka 
z Nieświastowic. Pani Brezowa z Lednogóry. Pani Muku- 
łowska z oórką z Wilczy. Kurnatowski z Królestwa Pol­
skiego. Packermann z Wągrówca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Pani Miłkowska z 
córką z Bobrownik. Pani Kundlerowa z synem z Złotnik. 
Grabowski z Żurawieńoa. Pani Siewiozowa z córką z Wiel-

SITZUNG
der Stadtverordneten zu Posen, am Mittwoch 

den 17 Ifovemher 1886, Nachmittags 4 Uhr.
Gegenstände der Berathung.

Entlastung der Rechnung des Reservefonds der Gasanstalt 
Desgl. desgl. der Wasserwerke pro
Desgl. der Rechnung der Gasanstalt 1884/85.
Desgl. desgl. über die offene Armenpflege ,

Wahl der Mitglieder für dieKlassensteuer Einschätzungs-l B j g goo® 
Desgl. desgl. -Reclamations-jy'a s s-2“

Antrag drs Stadtverordneten Brodnitz et Genossen, betreffend die Bil 
düng eines Reservefonds gegen Feuersgefahr und Kündigung der beste­
henden Mobiliarversicherungea.
Bericht der Bau-Commision über den Abbruch der Brodhallen am Kätn- 
merei platz.
Wahl von 2 Mitgliedern und 2 Stellvertretern 2uri Entscheidung der 
Streitsachen, betreffend die für die Abfuhr zu zahlenden Gebühren der 
Hausbesitzer.

1.
2,
3.
4.
5.
6.
7.

wrocławska, 13 listopada.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Nasienie koniczyny: czerwone (za 50 kilo) niezm. 
stare poślednie 33—34 marek, średnie 35—37, piękne 38—40 
bardzo piękne 41—44 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilogrm.) b. zm., 
poślednie 30—38, średnie 40—50, piękne 51—62, bardzo piękne 
63—75 marek.

Żyto (per 1060 kilogr.) spok. Wypowiedziano----- cent.
Cena wypowiedz. — marek. Na ten miesiąc 131.00 m. ofiarow., 
na listopad-grudzień 130 ofr. i żąd., na kwieoień-maj 133.50 żąd., 
na maj-czerwieo 135.50 m. ofiarowano.

Owies per 1000 kilogramów. Na ten miesiąo 105 żąd. 
na listopad-grudzień 108 żąd., na kwieoień-maj liO ofiar., na 
maj-czerwieo —.— żąd. . .

Olćj rzepiowy bez interesu, wypowiedziano — cent, 
loco według gatunku po 5000 kilog. — po 100 kilogr. na ten 
miesiąo 45.— żąd., kwiecień-maj 1887 46.— żąd.

Okowita: stale. Wypowiedziano 00,000 litrów; Cena 
wyp. —.—. Na ten miesiąo 36.00—.— ofiarowano, na listopad- 
grudzień 35.00—.— m. ofiarowano, na grudzień-styozeń —.— 
ofiarowano, na styczeń-luty —.— pł., na luty-marzeo —.— pła- 
cono, na kwieoień-maj 1887 roku 36.50 ofiarow, na maj-czer­
wiec —.— płao. i żąd.

Kartofle za 2 litry 0.08,-0.09-0.10 marek.— Siano 
2.80—3.30 marek za 50 kilogr. — Słoma 36.00—40.00 marek 
za 600 kilogr.

Za 100 kilogr. piękny tow. 
■A* 1 K

średni

■Ar

tow. pośled

Jtr

towar

Rzep..........................
Rzepik zimowy . . 
Rzepik latowy. . .
Rydz..........................
Siemię lniane . . ■ 
Siemię konopne . .

19
19
20
21
22
16

3o

50

60

18
18
19
20
20
15

20

50

50
50

17
17
18
19
18
15 1 §1

 1 1 
§

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
P e r 100 kilogramów

dobry towar średni towar pośl. towar
najw. najniż. najw. najniż. najw. najniż.
cena oena cena cena cena oena

A jtr » ■Ar ■Ar 9- ■Ar 9,
Pszenioa biała 16 00 15 50 15 10 14 70 14 ¿O 14 20
Pszenica żółta . 15 80 15 50 14 70 14 30 14 00 13 80
Żyto..................... 13 50 13 10 12 70 12 40 12 20 12 00
Jęozmień . . . 14 20 13 40 12 40 11 70 11 80 10 40
Owies .... 11 10 10 90 10 40 9 80 9 60 9 30
Grooh .... 16 — 15 50 15 — 14 — 13 — 12

Giełda poznańska, 15 listopada.
(W.) Poznań, 15 listopada. (— Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: łagodno.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — otr. 

Na ten miesiąc 122.— ofiarowano, na listopad-grudzień —. 
ofiarowano, na grudzień-styozeń —.— ofiarowano.

Okowita: stalśj.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na ten miesiąo 34.60—.— płac., na listopad-grudzień 34.60—. 
marek płacono, na styczeń 34.70—.— marek płaoono, na luty 
35.10— płacono, na marzec 35.60—.— płac., na kwieoień-maj 
36.30 —.— płao.

Okowita w miejsou (bez beczki) 34.50 płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto bez handlu.
Okowita: Wyp. 0,000. Cena wyp. 34.50 marek. Na ten 

miesiąc 34 50—.— płaoono, na listopad-grudzień 34.60—.— 
marek płaoono, na styczeń 34.70 marek płaoono, na styczeń- 
luty —.— marek płaoono, na luty-marzeo —.— marek płao. 
na kwiecień-maj 36.20—.— płao.

Wypowiedziano: 0,000 litrów.
Okowita w miejsou (bez beozki) 34.30 mr.
(W.) Poznań, 15 listopada. Ceny mąki. Ps ze nn anr. 

00 11.50—12 mrk., nr. 0 10.50—10.75 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 15 listopada. 
4% nowe listy zastawne poznańskie 102.80. 3%% nowe listy 
zastawne poznańskie 99.50 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 103.60. 5% powiatowe obligaoye 102.—. 4%% powiato­
we obligaoye 101.50 3%% szląskie listy zastawne —. 4%
szląskie listy rentowe 103.50. Kwileeki Potooki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 105.50. Poznański bank prowinoyonalny 116.50. 4’/,% 
pruska pożyozka ukonsolidowana 105.40. 3%% premiowana po­
życzka z 1885. 3’/»% obligi długu państwa 100.50. Starogardzko- 
poznańskiśj kolei żelaznśj 104.75. Warszawsko - wiedeńskiśj 
kolei żelaznój —.—. Austryaokie noty bankowe 163.25. Au- 
stryaoka renca srebrna 6900. Węgierska renta złota 102.00 
Polskie listy likwidaoyjne 56.75. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 60.80. Rosyjskie noty bankowe 193,75 
marek.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 15 listopada 1886 roku.
Pszenioy szefel po 100 kilo
Zyta .... „ „
Jęczmienia . . „ „
Owsa..........................„ „
Grochu do gotow. „ „

, na paszę . „ „
Rzepiku zimowego „ „
Rzepiu zimowego „ „
Rzepiu zimowego „ „
Rzepiu latowego „ „
Tatarki . ... „ „
Kartofli . ... „ „
Wyki......................... „ „
Łubinu żółt. . . „ n

» niebiesk . „ „
Koniozyny ozerw. „ „

B białej „ „
Grochu . . . . „ „
Fasoli..................... ......

Towar
piękny. średni. pośledni.

^Ar A
15 50 15 10 14 40
12 50 12 20 12 —
14 20 12 30 11 —
11 80 10 60 10 30
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — •— — — —

2 __ 1 80 _
— — — — —

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — ““

Berlin, 13 listopada.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.)

Pszenioa: per 1090 kilogr. Loco b. interesu. Termina 
spok. Wypowiedz. 6,000 centn. Cena wypowiedzialna 148.05 
mrk. Looo 145-168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 148.5 
marek płacono, dobra żółta ukrzeńska —.— marek z kolei 
płaoono, na ten miesiąo —.—.— marek płacono, na listopad-
grudzień 148.50-148.75- marek płao. na grudzień-styozeń------
marek płacono, na styczeń-luty 1887 roku —.—' marek płao.
na kwiecień-maj 156.75—.------.— marek płacono na maj-ozer-,
wieo 158.50— marek płacono, na ozerwieo-lipieo —.—. marek
płacono.

Zyto: per 1000 kilogramów. Looo spokojnie. Termina 
spok. Wypowiedz. 00.000 oentn. Cena wypowiedz. —.— ma­
rek. Loco 124 -132 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki
128 marek płao., krajowe piękne 129.-------marek płaoono, dobre .
—.-------marek z kolei płacono., na ten miesiąo .— ma­
rek płacono, na listopad-grudzień 128.0— marek płacono, 
na grudzień-styozeń —.—.— marek płacono, na kwieoień-maj 
1887 roku 130.75-131.0— marek płaoono, na maj-ozerwieo

,—.— marek płacono, na ozerwieo-lipieo —-—.— marek 
płaoono.

Jęczmień: Per 1000 kilogramów looo ’spok., wielki 
i mały 110-185 marek płao. wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogr. Looo słabo. Tennina niżój. 
Wypowiedziano —.— oentnarów. Cena wypowiedzialna —.— 
marek. Looo 106—148 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
109.5 marek, pomorski średni 120-123 płao., dobry 125-129 pła­
cono, piękny 131-134 płacono, praski średni 118-122 płaoono, 
dobry 123-128 marek płao., piękny 130-134 z kolei płacono, ro­
syjski 110-112 z kolei płacono, szlązki piękny----------marek
z kolei płacono, na ten miesiąo 110.25-109.75 marek płaoono, na 
listopad-grudzień —.—.— marek płaoono, na kwieoień-maj 
112.5- marek płao., na maj-ozerwieo 113.5 płao., na ozerwieo- 
lipieo —m. płao.

Okowita: per 100 litrów a 100®/o 10,000%. Termina 
stale. Wypowiedz. 20,000 litrów. Cena wypowiedzenia 36 09
N i ten miesiąc —-------marek płaoono, na listopad-grudzień
37.0-36.9-37. marek płao., na grudzień-styozeń —marek 
płaoono, na styozeń-luty 1887 roku —.— marek płaoono, na
luty-marzeo----------marek płaoono, na marzec-kwiecień —.—
płaoono, na kwiecień-maj 38.2-38.3-38-38.2 marek płao., na maj- 
ozerwieo 38.6-38.4-36.5.— mk. płaoono, na ozerwieo-lipieo —.— 
płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 pot. bez be­
czki 36.2- marek płaoono.

Mąka pszenna nr. 00 22.50-21.— marek, nr. 0 21.00- 
19.00 nr. 0 i 1 —.— mr., rżana nr. 0 27.75-17.00 marek, nr. 0 i 
1 19.00-17.75 marek per 100 kilogram brutto z mieohem. Nr. 
0 l1/, marek wyżćj jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
mieohem.

Magdeburg, 13 listopada. (Ceny o u k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 19.60—19.90 m.

„ „ rend. 88 proo. 18.60—18.90 m.
Usposobienie: stale.

Mielona rafinada (wł. beezki) . . 24.50—25.25 m.
Miel, oukier pośledni I (wł. beozki) 23.50—00.00 m. 

Usposobienie: stale.

Giełda bydgoska, 13 listopada. (Sprawozdanie 
izby handlowój.) Pszenioa: b. zm., piękna. 144—146 
marek, jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
136-142 m. Zyto: trz. s, wedle gatunku 113-117 mrk.— J ę- 
ozmień: piękny 125-130 marek, pośledni gatunek 108-123 
marek. — Owies: według gatunku, looo 110—118 ma­
rek. Gro oh: nominał., do gotowania 145-155. marek, na paszó 
115—120 marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — Oko­
wita: per 100 litrów a 100’/„ 34.00 marek. — Kurs rubli: 
192.75 marek.

10. Bericht der Special Commission über die Fassung des § 2b eines neuen 
Regulativs für die Gemeinde-Einkommen-Steuer der Stadt Posen,

11. Antrag auf Bildung eines Fonds behufs schnellerer Tilgung der R°ichs- 
invalidenfonds-Anleihe.

12. Wahl eines Waisenpflegers. .
13. Abänderung des Regulativs, b treffend die Erhebung von Marktstandsgeld

in hiesiger Stadt. „ ,. r
14. Feststellung des Tarifs, betreffend die Entrichtung der Vergütigung für

die Entleerung der Senkgruben und die Abfuhr des Grubeninhalts pp. 
nach dem Ortsstatut vom 14/31 December 1885 und der Polizei-Veror­
dnung am 9 Januar 1886. _

15. Bildung einer Verwaltungs Deputation für die Stadtreinigung für die
Zeit vom lö. November 1886 bis 81. März 1888 und Wahl der Mit- 
glieder dieser Deputation. (0961

16. Feststellung des Etats für die Abfuhr-Verwaltung auf die Zeit vom 15.
November 1886 bis 31, März 1888.) . „

17 Bericht der Rechts-Kommission, betreffend die Abänderung des Orts­
statuts hinsichtlich der Vertheilung der Kosten der Abfuhr nach der 
Gebäudegteuer.

18. Wahl eines Armenraths für den V. Bezirk.

Walne zebranie
Tow. roln. dla powłatn 
Szubińskiego odbędzie się 
w Żninie dnia 15 listopada 
o godz. 11-tćj przed południem 
w oberży p. Siuchnińskiego. 
6260) Oyrekcya.

Cierpiącym nt podagry i rail- 
matyim poiée&eiçprawiiiwy

Paln-Expeller
a „kotwicą“, jako bardao 
akuteezny irodek domowy.
..........—........... ..i .«

(Nadesłano.)

Haute -Nouveauté

„Violetta.“ g

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.
Fabryka papierosów i tureckich tytuni 

pod firmą,: B. Weller w Drezne poleca szano- 
wnćj Publiczności nowy gatunek papierosów nr. 300 
„A n a n a su z prawdziwego papieru ananasowego, 
dobrego smaku i aromatu po cenie 2 marek za 100 
sztuk. (1401)

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
General -V ersammlung 

des polnischen Vorschuss-Vereins für die Stadt 
Inowrazlaw und Umgegend,

(eingetr. Genossenschaft)
findet statt am Montag, d.'13 December er. 11 ühr^Vorm. 
im Hotel Victoria (Gruszczyüski) (6324

Tagesordnung:
1, Wahl aller drei Mitglieder des Vorstandes auf nächtsfolgende drei Jahre
2. Abänderung des Statuts § 81.

Inowrazlaw, den 15 November 1886.

Polnischer Vorschuss-Verein für die Stadt Inowrazlaw 
und Umgegend, eingetr. Genossenschaf t.|

San.-Rath: Dr. Bakowski, Vorsitzender.

oooooooooooooooooooooo
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Handel szkła szybowego 

i szklarnia
M. Nowickiego & Grnnastła

Poznań, Jezuicka ulica Nr. 5, poleca się

do oszklenia wszelkich 
BUDOWLI!

Szkło w kistach do inspektów i bu­
dynków tanie i dobre. Oprawa obrazów.

Piw® jałowcowe
i browaru Franciszh Giwttii

w Poznaniu, Wrocławska nl. 32.
Szanownej Publiczności polecam powyższe piwo własnego 

waru jako nader zdrowe i posilające, a mianowicie osobom sła­
bym, cierpiącym na piersi i na ból głowy, które sprawia, że 
oddech staje się lżejszym, poprawia i czyści krew i zapobiega, 
mianowicie u kobiet, różnym cierpieniom. Piwo to szczególnie 
służy osobom w wieku, matkom karmiącym, słabym dzieciom 
przywraca cerę, humor i łatwe trawienie. Za dobroć i czystość 
piwa tego ręczę. Codziennie odbieram pochwały zr dsbroć i skn 
tecznosć. — Cena butelki 10 fen., 59 butelek 4,50 mrk. wyłą­
cznie szkła. (4738

10 flyjlomow i medale złote.
Ä»4 Ekstra kt

mięsny
do polepszenia smaku zu|>, 

podlew, Jarzyn;
KOND. BULION MIĘSNY

EJ

do natychmiastowego przygotowania pożywnego, 
doskonałego rosołu mięsnego bez żadnych dodatków
mipcnv smaczny i łatwo się asymilnjący śro- __________ lUięSUy defe pożywny 1 wzmacnia­

jący dla cierpiących na żołądek, osłabionych i rekon­
walescentów. (6162

HSF* Żądać należy prawdziwych preparatów mięsnych KemmePiCh’a 
Sprzedaż hurtowna u korrespondenta „Spółki Kemmerich“ 

Erieli’a Schneider w Ligniey.
Miejsca sprzedaży u pp.: W. Beckera, O. C. Burd e’go, I. Nowakow­

skiego, E. Breeht’a Wwy, B. Salomona, Alfonsa Freundlich’a, W. F. Meye­
ra i Spł. i Jakóba Appel’a.

t

2
©a.

Aksamity i plusze na suknie i obrycia.
Wielki wybór nowości w materyach jedwabnych i 

wełnianych na suknie.
Okrycia damskie wszelkiego rodzaju i go- 
towe poszycia na futra. \
Piłitną, Stolo Wizna i artykuły ne- 
gliżowe. \
Koszule płócienne i szyrtyngowe 
Kobierce kościelne i salo­
nowe, chodniki. Ci
Materye meblowe//^*/, w ...
Firanki białe i

w*'1’' cW/.-s5" <©v'

kolorowe.

Garnitury do jedwabnych i wełnianych, materyi.

„Skutkuje w małych 
dozach pewno i bez bó­

lów.“
radca med.

Dr. Kaczorowski
w Poznaniu.

Zawsze
żądać
trzeba

wyraźnie

„Jako znakomity śro­
dek przeczyszczający,

[sumiennie polecić mogę, 
radzca med.

Dr. Rehfeld
w Poznaniu.

FRANCISZKA JGZEFA!
woda gorzka.

Woda gorzka Franciszka 
Józefa jest dobrym środ­
kiem przeczyszczającym, 
działającym w małych sto­
sunkowo dawkach szybko 

i skutecznie.
Warszawa, dn. 17/29 kwie­
tnia 1886 r.

¡Süaij reęiziej
Dyrekcya

w

Pr. Dr. A,

Wodzie gorzkiej Franci- 
ciszka Józefa przyzoają 
wyższość nad innemi ta- 
kiemiż wodamij miueralne- 

i mi, w wypadkach gdzie i- 
dzie o osiągnięcie skutku 
za pomocą małój ilości. 
Warszawa, dn. 8/15 kwie­
tnia 1886 (6266
Pr. Kr. Larnbl.

2 Wyjeżdżam na kil- $ 
Q ka tygodni w celach £ 
Q naukowych. [6277 ę

znajdą, dyskretne umie­
szczenie u owdowiałej 
akuszerki (6024

SCIITNiDI.F.Il,
Wrocław, Yorwerkstr. Nr. 44 pt.

DAMY

Wschowskie kiełbaski
rozsyła 'codziennie świeże za zaliczką 
lub nadesłaniem pieniędzy

Józef Porada
w Wschowie. (53U

Słabość męzką
skntki szczególniej tajnych grze­
chów młodości, oraz innych nad­
użyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, pouoza 
jedynie w licznych wydaniach 
rozpowszechniona już książka 
ilustrowana:

ODra Retau’a

chrona własna
Cena wydania polskiego 1 M. 

Cena wydania niemieckiego
Tysiące ludzi znalazło w niej 

objaśnienie swych cierpień a 
za użyciem kuracyi w książce tćj 
zaleconćj, zupełną swą siłę męz- 
ką. Za nadesłaniem franko nale- 
żytości otrzyma się książkę w ko­
percie franko przez Magazyn Wy­
dawnictwa R. F. Bierey w Lip­
sku, (Ver.ags - Magazin Leipzig 
Neumarkt Nr. 34.) (4892

W Poznaniu ma książkę tę 
na składzie księgarnia A. Spiro.

2959) Celem radykalnego 
usunięcia nagniotk w.
Jedyną z najważniejszych potrzeb do 

dzisiaj i jeduem z największych życzeń 
dla wszystkich cierpiących na nagniot­
ki lub też na stwardniałą skórę byłby 
wynalazek środka, któryby wprost sku­
tecznie działał na nagniotki, te zupełnie 
usuwał bez uszkodzenia skóry i bez bólu.

Taki środek wynalazła specyalistka 
w takich rzeczach S. Radlauera czer­
wona spteka w Poznaniu, który kom­
pletnie nagniotki usuwa bez bólu i wszel­
ką stwardniałość skóry niszczy, a przy 
używaniu tegoż nie niszczy się bynaj­
mniej bielizny i ani też potrzeba do 
tego żadnego boleść sprawiającego ban­
dażu. Butelka z pędzlem 60 fpn.

Cierpienia brzuszne,
choroby płciowe, skutki zarazy 
i onanii, słabości męzkie, upławy, po- 
llucye, alącą urynę, mokrzenie, 
uryoę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszej ścientyficznój me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portoriura listu wy­
nosi 20 fen.;

Dr. Wester o th.
Basel -Binningen (w Szwaicaryi).

Polecam moje
kawy

codziennie świeżo 
palone od 1 mrk. za 
funt, tudzież kawy 
surowe od 80 fen. 
za funt w nadzwy­
czaj (6329
dobrych gatunkach;
rozsyłam takowe 

na prowincyą na­
tychmiast po naju- 
miarkowańszych ce­
nach.

JAKÓB APPEL,
Wilhelmowska ul. 7.

6264) 11 RA Ni 
z pomieszkaniem, w którym od 
lat 15 handel kolonialny z do- 
bróm powodzeniem się znajdował, 
na Starym Rynku w Środzie, w 
najlepszćm położeniu jest do wy­
najęcia od 1 kwietnia. BI. szczeg. 
u kupca Buchholza w Środzie.

j| Z powodu zwinięcia mego handlu S

• całkowita wyprzedażI
płócien, gotowej i stołowej bielizny, firanek, w 

ŚH haftów, koronek i towarów białych, po zna- 
■A cznie zniżonych cenach.

• W, JI8ZTII1WIC
przy ulicy Wilhelmowskićj Ar. 5.

e

e
e
e

PAPIERFAYARDtfBLAYN
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego 

środka w leczeniu katarów, irytacyi piersiowych, reu- 
■natyzmów, zwichiiieó, ran, oparzeń, odcisków 
i nagniotków pomiędzy palcami. (17)

We wszystkich aptekach. Hurtowa sprzedaż w Paryżu 30 
ulica St. Merri.

W Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

i
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Cenniki rozsyła gratis i franko.

MAGAZYN
MEBLI.

Kompletne urządzenia (antique et renaissance) 
w wielkim i gustownym wyborze, jako tćż meble 
od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po­
leca po cenach nader umiarkowanych (5466)

A. ANDRUSZEVSKL
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- 

paracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

Wielka Rycerska ulica Nr. 8.

£

tr
pS3
W-

Mój zakład zegarmistrzowski
znajduje się obecnie na

placu WilhclmowsKim 3
w dawniejszym „Hótel du Nord.“

Polecam największy wybór (6181

zegarków i łańcuszków
z najlepszych fabryk, po cenach umiarkowanych. Porę 
czenie kilkoletnie, Sortymenta zegarków i łańcuszków 
do wyboru wysełam chętnie (3947

L. Marchlewski,
zegarmistrz, były długoletni zarządca składu 

G. Hubnera.

Z powodu śmierci mojego męża wyprzedaję od dnia 
dzisiejszego wszystkie zapasy (6309

towarów modnych, płóciennych 
gotowych płaszczy

po jak najtańszych cenach.

ML H. Witkowski,
Szeroka ul. 25, róg Klasztornój ul. 1 p.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

lynek Excelsior °o

Patent Crusona
do śrótowania produktów do paszy, owsa, jęcz­
mienia, żyta, kukurydzy, bobu, grochu, socze­
wicy, łubinu, wyki, kuchów olejnych i z ziem­
nego orzecha, takż^ jako kombinowany młynek 

. do zacieru i zielonego słodu do gorzelni etc.,
I wreszcie do mielenia sztucznych nawozów i mate- 

’ ryałów różnego gatunku, poleca (6029

II. knistui,
lejarnia i iabryka maszyn,

Buckau-Magdeburg.
45 premii.

Ogólny odbyt przeszło 6700 egzemplarzy.
Zastępca na Szląsk i Prowincyą Poznańską na młynki do użytku

gospodarczego F8

Akc. Tow. H. F. Eckert, Wrocław. §
Bióro i wystawa Skład i pracownia

Tauentzienplatz 10. Kaiser-Wilhelmstr. 88/90. q
IOÖOGOOOOOOOOOGOGOOOOO

w połączeniu z składem papie­
rń i wszelkich materyałdw 
piśmiennych w mieście hczącem 
przeszło 20 tysięcy: mieszkańców, jest 
dla stosunków familijnych do sprze­
dania pod bardzo korzy1 
stnemi warunkami.

Bliższych objaśnień udzieli Ekspe- 
dycya Dzień. Pozn. p. Nr. 6174.

Ludzi wszelkich zawo 
dów, płci obojga, poiec' 
od każdego czasu, a mi» 
nowicic od 1 stycznia u 
wielkim wyborze, i to J, 
tylko prywatnie dobrze 
poleconych, (6279
Centralne biuro zleceń F. A. Dtw 
skiego, istniejące już od 1876 r ,

Poznaniu (Wilhelmewska ul. 11)

Tryki
Bambouillety krzyżo 

wane o silnych kształtach 
bardzo szlachetną wełną (waga 
strzyży trzody przeszło pięć fun­
tów) sprzedaje po 30—45 Marek

Karol łlcinzc
6268)| w Kłecku.

W majątku Bodzanowko 
poczta Kowal w Kr. Pol. sta 
cya kolei Warsz. Bydg. stoją do 
sprzedania: (6273

4-letnia klacz kara,
trzyl. klacz kara, trzyletni kary 
ogier, dwa dwuletnie karę ogie­
ry, jeden dwuletni gniady ogier, 
konie pochodzenia czystćj krwi 
trakeńskićj, na co certyfikaty 
budowy bardzo silnej i rosłe. — 
Bliż. szczeg. udzieli właściciel na 
miejscu. Na żądanie depeszą ko 
nie gotowe na stacyi. (6273

Znajdzie umieszczenie:
egz. muz. nauczycielka do¡ dwóch 
dorastających panienek. Zgłoszenia 
sp eszue. (6278
AGENCYA FONTOWICZA.

Miejsce pisarza gospo 
darczego wolne w Czar- 
notkacn p. Zaniemyśl.

Pisarz guspod.
z 71/, roczną praktyką 
obecnie w miejscu znają 

y się dokładnie na po- 
o wje m i p o d w ó r z o wje m 
gospodarstwie z biegło
cią prowadzenia wszel 
ich regestrów, z chlu- 
nemi świadectwami i re-

komendacyami, posznRn 
e zaraz, lub od 1-go Sty 
znia miejsca ekonoma 
od zarządem pryncy

pała lub głównego rzą­
dz cy lub w ostatecznym 
razie pisarza potowego, 
poste restante W. W. 6 i 
d k i. (63

Polecani się Szacownej Publiczność 
iż z dniem 1 Pażdzierni ka otworzyłam

iralnią ierlifishijrasowalnią.
■’odejmuję się zarazem haftowania bie­

lizny. Panny, chcące się wyuczyć te­
go zawodu, mogą się zgłosić.

Podgórna ul. Nr. 7 II p, :

J. Woikenstein.

§ Człowiek,
8 w starszym wieku (50—60 lat,) 

obeznany z rachunkowością i ko- 
£5 respondencyą w obydwóch języ- 

kach krajowych, znajdzie miejsce 
W zaraz lub od 1 go stycznia r. p. 

jako pomocnik w biórze do- 
minialnćm. Pensja roczna 360 
do 400 m. i wolne utrzymanie.

Zgłoszenia i kopie świadectw 
uależy nadesłać do Eksp. Dzień. 
Pozn. sub N. Z. Nr. 6271

T. OTMIANOWSKI,
ni a s a z y n

sprzętów kuchennych i domowych
Poznań, Jezuicka ul. Nr. 1 

poleca wielki wybór; 
przedstawek i narzędzi piecowych; kosze i szufelki do 
węgli; postumenty do parasoli, latarnie do wo­
zów, policyjnie ¡przepisane, maty kokosowe do 
czyszczenia nog, błotoskroby pręcikowe żelazne, jako tćż wszel- 
rie inne sprzęty aomowo-gospodarcze, w wyrobie najlepszym, po 
cenach przystępnych. (6328

Szanownćj Publiczności miasta Buku 1 okolicy dono­
szę, że w domu p. Teofila Degórskiego założyłem (6229
handel szkła, porcelany, sprzętów kuchennych, 

garnków, szkła szybowego itd.
Polecając to moje przedsiębiorstwo łaskawym względom, 

ręczę za rzetelną i skorą usługę oraz ceny jak najumiarkowańsze.
Buk, w iistopadzie 1886.

•I. Teisler.
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Ważna wiadomość.
Do wydzierżawienia w Królestwie Polskićm w oko­

licy Łodzi i Tomaszowa Rawskiego (6252

jeden lub dwa folwarki
siedmio-włókowe razem lub oddzielnie z gotową iu- 
tratą około rubli dwóch tysięcy rocznic.

Bliższego objaśnienia udzielą pp. I Kowalski i Spół­
ka w Aleksandrowie pogranicznem lub adwokat przysię­
gły p. Bernard Birencweig w Łodzi zamieszkały.

Nakładem i drukiem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

Kucharz, żonaty, znający się na 
ogrodownict.rie i polowaniu, poszukuje 
miejsca od 1-go grudnia r. b ¡nb od 1-go 
stycznia r. p. o oferty uprasza p. adr. 
A. J. Kuźlin poste rest. (6321

Służący, od 
lat

mający, obecnie w miejscu, poszukuje 
od 1 stycznia 87 r. innego miejsca, o 
łask, oferty uprasza się p. lit. W. J. 
D. poste ¡restante Pobiedziska (Pnde- 

itz.) (6267

Rni>70lnih żonaty, mający UtirAollllSi, 201atprakty- 
ki po za sobą, poszukuje od 1 
grudnia innego miejsca. (6269

Zarząd gorzelni, 
Zakrżewo p. Mieścisko.

NOoctzieniec,
dzielny drogerzysta, wła­
dający językiem polskim i nie­
mieckim, znajdzie u mnie zaraz 
miejsce. Maks Levy, handel 
drogeryjny, Poznań, Piotra 
plac 2. (6332

Ludzi
wszelkich zawodów, a mianowicie 
rządzców, ekonomów, pisarzy, o- 
grodników, służących, borowych, 
gospodynie poleca (6327
L Rydzewski, Szeroka ulica Nr. 4.

Nauczyciel domowy,
były kandydat teologii, poszukuje 
zaraz miejsca nauczyciela domo­
wego pod skromnemi warunkami; 
przyjąłby także miejsce korepe­
tytora przy uczniach jakiego gi- 
mnazyum. (6274

R. M- Koczorowski,
Podgórna ul. 7,

Młody człowiek
z chlubnemi świadectwami, przyjem, ■ 
powierzchowności, ohznnimi„„„ . J. obznajmiou
cyalnie z bielizną damsł
ką, znający język francuski___ _
cki, może znaleźć miejsce na*d„ 
brych warunkach w każdym czasió 
w pierwszorzędnym składzie phi 
tna i białych towarów, egzystuj/ 
cym w Warszawie. Oierty nadsyła/ 
należy do biura ogłoszeń pp. Rajek, 
mana & Frendlera w War sza wi« 
Senatorska 26, pod lit. K. R. "

7 spe.
1

Potrzebny jest

ngrohnili
do majątku o 6 godzin od 
Warszawy odległego. Pen­
sja rs. ISO utrzyma­
nie na stole lub ordy- 
naryl. Listy z kopiami 
świadectw adresować do 
zarządu dóbr Fidor .
przez Warszawę, Koń-) 
skie w Fldorze. Tyl-

, ko wiarogodue i długoletnie 
świadectwa będą uwzględnione.

(6165)

Ogrodnik kawaler,
wykształcony kompletnie w swym za. 
wodzie i wypraktykowany w ogrodach 
zagranicznych posiadający świadectwa 
zrekomendacyomi.jako też dobreSpole- 
cenie z obecnego miejsca, gdzie pra­
cuje obecnie, poszukuje posady od No. 
wego Roku lub od 1 marca 1887 r., na 
żądanie może mieisce zaraz zająć. 
Adtes po d lit. J. U O. poste restan 
Wschowa (Fraustadt.) (6261

Poszukuje się od 1 stycznia hu>
charza żonatego, o ile możno­
ści bez familii, który równocześnie 
mógłby się zając ogrodnictwem. Ko­
pie świadectw proszę przysłać poste 
restante Września B. B.
Ogrodnik, kawaler, 27 lat 

mający, pos. do­
bre świad., znaj, 

dolrz. swój fach tj. dekoracyą ogrodów 
klombów, dywanów, znający się na Oran- 
żeryach, szkółkach i hodowli warzyw 
posznk. posady zaraz lub od 1 stycznia. 
O łask, oferty (uprasza się pod adr. 
Nagórzycki, Kowa!ewo (Schon- 
.68) W/Pr.

Urzędnik gosp.
d świadczony, posiadający świadectwa 
dobre, kawaler, przyjmie miejsce 
od 1 stycznia 1887 (6259

Pośrednikowi ofiaruje się do­
brą nagrodę. Łaskawe oferty przyj­
muje ekspedeya Dziennika pod lit. Ń.

We wtorek dnia 16go 
listopada znakomite 
łolskie kiszki z kapustą.

Zarazem donoszę, że nadszedł 
świeży transport wyborowego

iiff a tilinliacM
z browaru Kisslinga.T. Siijecki,

6326) Zamkowa ul.
Tylko j trzy wleezory !
ii. elittrycaioici 1 sjtsli,

bjaśnione wielką liczbą najznakomi­
tszych eksperymentów za pomocą najno­
wszych i najpiękniejszych aparatów, 
przy bardzo popularnym i przystępnym 
wykładzie, przez (6276

W. Finn’a z Londynu.
Wykłady te, jak najprzystępniejsze, 

obliczone na żeńską publiczność 
i męską, uplastyczniają się nieprzerwa­
nym szeregiem najznakomitszych do­
świadczeń, wykonanych w sposób do­
kładny i odpowiadający największym 
wymaganiom, na podstawie najnowszych 
badań i przy użyciu najdoskonalszych 
aparatów i objektów. Bardzo 
Wiele doświadczeń jest nowych od o- 
statniego pobytu W. Fiun’a W P»‘ 
znaniu roku 1882 i pokazane tu poraź 
pierwszy podczas trzech wieczorów 
nie powtórzą się żadne ekeperymenta. 
Nnmerowane miejsce po 1 marce 50 
fen., na 3 wieczory 3 mk. Nienuine- 
rowane po 1,00 m., na 3 wieczory 2 
mk. Uczniowie i uczennice po 0,50 m. 
na 3 wieczory 1 mk.
Początek o o godz. 7*/a, koniec około 
h godziny.

B. Hellbronii’a
Teatr Lodowy»

Występ sławnego na oały świat 
trio składającego się z dwóch dam i 
1 pana jako też występ Miss Saliny, 
pierwszój atletki w Europie, akrobat- 
ki Miss Zeioryi, karła-komika H. Hau- 
sen i wiedeńakićj śpiewaczki walco» 
panny Seidl. [6120

DYREKCYA.

TEATR WIKTORKU
Dziś i w dniach następnych wystą- 

pienie wszystkich nowo zaangażowanych 
specyalności słynnego towarzystwa ba­
letowego Ledner (4 damy, 1 Pan 1 Ł 
dzieci), prawdziwego murzyna M. Tay* 
ler, wokalnego duetu, braci RbnmeS, 
komików muzykalnych Ambri i Piotti, 
panny Kornelii Schreiber,¡panny Cćilen 
szansonetki śpiewaczki panny Walsen. 

Dyrekcya. E- Mähl-
Bitety sprzedają się u pp. Bartfelda 

Nowa ul. 6., Opitza, plac Wihelmo- 
wska ul. 3, Rutta, ul. Fryderykowska 
i narożnik Nowej ulicy. (58ba

SCIITNiDI.F.Il

	‎F:\Dziennik Poz 1886-2\11\262\0497.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-2\11\262\0498.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-2\11\262\0499.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-2\11\262\0500.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-2\11\262\0501.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-2\11\262\0502.tif‎

